Pziś „Cszeta Handlowa Dziś 10 stronic — Dziś „Gazeta Sportowa“ 
bo aane PIECH Z E R GG a BEERE I AEA WT ZZ TW KO TG "TROW PZ Z KE RZ X EEEE a RZEZ ZARZ, 
Nr. 65 Opłafa pocztowa lowa_uiszezóng, ryczałtem. Łódź, Sobota, 6 marca 1926 r. Rok JB: KM z Mm PD. PR KK M a |||3) 


. MH DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACK Fi 


ha ame RSE 7] a TNT Z 
Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” ZEE. Cena 20 20 groszy ý GA A n AA A ARS a WA Ogłoszenia za wiersz milimotrowy I straalt, za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy w 


w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -- 40 groszy; z prze- ĝ I strona i w teście 5 groszy, strona 4 szpalt 


syłKa pocztową w Kraju -- zł. 5.—; zagranicę --Zł. 7. 20. I Nekrologi " n 
Prenumerata „Głosu Polskiego" wraz z BEE 1 Redakcja i Administracja Nadesłane po teliście 30 Pa dr. 
izb ów ae z eiseni do domu zł 7.50. Łódź. Piotrkowska nr. 106, | Zwyczajne 10 45 strona 10 szpali 
ASRR. EAA E aiaa ge 0] Ą = t Honto czekowe: Poczt. Hasa $ RP zarsczynowe i zaślubinows 10 zt. 22 28 
administracja i ekspedycja: 1-99, Oszczędnościowa 61.119 UJ z" z row sęk Idaan y 0! FO Gea 


a LP z 


ürion posła duńskiego P Sk 
PE W re mjer rzy ński w Paryżu 
zis ejszym na trzytygodniowy urlop. 


W 
czasie jego nieobecności zastępować go odbył dłuższe, konierencję z Briandem 


będzie sekretarz poselstwa p. C, G, Wor- 


e Kandydatura Polski do rady Ligi zyskuje coraz więcej 


Kanierenc'a mańst hattyc- zwolenników 


i T $ a dzie f gi. 


ter Skrzyński i ESRO rh 
nas” dowiaduje się, iż konferencja państw | d waj konierencj f s Brian i Dzienniki angietskie 


bałtyckich, która miała się odbyć w bie- | dem, | które dla względów politycznych atakują 
żącym miesiącu w Rydze, zostanie odło- P, Skrzyński wyraził po konferencji za- | swego ministra spraw zagranicznych pró- 
żona do kwietnia lub maja, dowolenie z jej przebiegu, | bują wykazać, że amerykańska opinia pu- 


. s bliczna jest przeciwna wejściu Polski do 

Rokowania polsko - gdańskie = ligi w charakterze stałego członka rady. 

w sprawie usfawodawstwa podafko- | 
f 


| rzystwa przyjaciół ligi narodów. 

Autor przypomina, że jednym z główe 
nych rezultatów- Locarna było porozue 
mienie polsko-niemieckie, któreby musia- 
ło się ustalić, gdyby oba państwa zasia- 
dły w radzie ligi. 

„ Jeżeli coś mogło skutecznie oddalić te 
państwa od siebie, 


PARYŻ, 5 marca (Pat). Przybył tu pre- | 


zes rady ministrów, Skrzyński, powitany | Chęć wywołania wrażenia, to agitacja towarzystwa przyjaciół ligi, 
wega p ez s saat A SeA | że amerykańskie społeczeństwo oświad- | która już zdołała utrudnić rokowania, 
skiego, w otoczeniu personelu ambasady ; g sodę ; 
GDAŃSK, 5 marca. (Pat) — Dnia 8b. | į beia przedstawicieli protokółu dyploma- Pzdr Pozo boa oi Dalej. autar- artykuly zwaląża saiad 


m. rozpoczynają się rokowania polsko - 
gdańskie w sprawie uzgodnienia ustawo- 
dawstwa polskiego i gdańskiego w zakre- 
sie podatków pośrednich i monopolu. 


| mocarstwa przeciw drugiemu, jest nieu- | jakoby stałymi członkami rady miały być 
tycznego. | sprawiedliwiona i złośliwa, | tylko wielkie mocarstwa. 

PARYŻ, 5 marca (Pat). Kładąc ponow- | ko zysk i Nieticy pracowały w Locarno ja- 
nie nacisk na konieczność przyznania Pol- | RCA R zdejmij A Ag : o9 
sce stałego miejsca w radzie ligi „Le Jour- mogą kt M ik: 
4 £? aż b i i i ñ ie . . « 
gal. owazę_ przybycie „min. 'Skzzyfskiego Sir Austen Chamberlain zdawał sobie 
z tfgo sprawę, żądając słusznie wolnej ręki 
w Genewie”, 


Komu zalcży ma ufrąreniu 
nasze! kandydafury? 


Benesz popiera Polskę 
WIEDEŃ, 5 marca. (Pat.) — W rozmo- 
wie z korespondentem PAT'a oświadczył 
majnister Benesz, że był í jest za przyzna 
niem Polsce stałego miejsca w radzie ligi, 
Dr. Benesz wyraził swą radość z powo- 
du zapowiedzianej wizyty premjera Skrzyń 
skiego w Pradze į zaznaczył, że stosunki 
między Polską i Czechosłowacją są już œ 


Rokowania będą dotyczyć sprawy pro- | 
wadzenia monopolu tytoniowego w Gdań- | 
sku i uzgodnienia go z ustawodawstwem į do Paryżą za wypadek bardzo doniosły. | 
polskim. | „Ere Nouvelle" pisze, iż pojednawcze | 

g | stanowisko min. Skrzyńskiego może być 
Konfertneia rorzrnienigwa | tłomaczone jako usilna próba spopuiaryzo. | 
| 
| 


odhzdz g sig W W gd niu | wania ducha Locarna w Europie środko- 


; wej. 

WIEDEŃ, 5 .— Wed biega- | > , i 4 i i 
jących tutaj pogłosek, komieja grzydoją. | Tego rodzaju polityka polska zawiodło. | Życzliwy głes angielskiego dziennika az Pore TY PYRA 
wawcza do konferencji rozbrojeniowei od- ' by całkowicie, gdyby ligą narodów ustąpi- LONDYN, 5 marca. (PAT). „Morning- ZŁ 
będzie się w Wiedniu, aby umożliwić sò- | ła pod naciskiem Niemiec į przyjęła tezę, | Post" zamieszcza dzisiaj artykuł wstęp- 
wietom udział w pracach. i wysuwaną przez rząd Rzeszy, o nierozsze- | ny, utrzymany w tonie życzliwym dla Pol- Onerefkowy BYK 

| rzalności rady ligi. | ski, Autor artykułu stwierdza, że akcja Niemcy grażą zorganizowaniem 
Będziemy latali przez G22- | A | podjęta we wsz ystkich krajach przeciwko konfr=bigi 
chosłowację Polska winna ofrzymać sial rozszerzeniu rady ligi jest w Anglii obja- | NOWY JORK, 5 marca, — Prasa ame- 
Rokowania w Ssorawie zaareszfawa- | miejsce wW radziz wem niengłuralnem, Naród brytyjski nie | rykańska donosi z Berlina, że w niemiec- 
| j y możliwością wstąpienia | kich kołach politycznych rozważany jest 
nych samolotów | PEPE JS AE ZREZE a): ich kołach polityczny yi 
y , twierdzi poważna prasa amerykańska | Polski do rady, Jeżeli istnieje tu jakiekol- | projekt utworzenia kontr-jjgi narodów, na 


Z Warszawy donoszą nam: WASZYNGTON, 5 marca. (Pat) — wiek uczucie, to uczucie zadowolenia, że | wypadek, gdyby w Genewie uchwalono 


Sprawa zaaresztowania przez władze e 
przyznać stałe miejsce w radzie ligi naro- 


| 
czechosłowackie dwóch. polskich samolo- | Wpływowa gazeta tutejsza „Washington dobry przyjaciel naszego kraju, ludzkości 
tów linji „Aerolot* ma zostać w najbliż- | Post” pisze: i wolności, jakim była Polska — zostanie 

} 

| 
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, i ' dów także i Polsce. 
szym czasie załatwiona. „.diektóre dzienniki angielskie pozwo- podwyższony. Kontr-liga obejmowałaby oprócz Nie- 
Pertraktacje na ten temat odbywają | iły sobie poinformować swych czytelni- Akcja przeciwko rozszerzeniu rady | miec: Rosję sowiecką, Holandję, państwa 


się na drodze dyplomatycznej. pa : ; 2, ; RE 4-358 5 : : a 
P SE ię ab kE kwestji ków, że amerykańska opinja publiczna w ligi istnieje, zdaniem dziennika, dzięki | skandynawskie, Austrję, Węgry, Litwę i 


zaaresztowanych aparatów zostanie zasa- agromnej większości popiera je w ich o- | małej klice, rządzących czynników towa- ! ewentualnie Turcję. 
dniczo rozstrzygnięta sprawa przelotów s 
przez terytorjum Czechosłowacji. 


; | 

Bratianu konalłący | r 
wman] P, P. S. domaga się od rządu 

dc niego nawet najbliższej rodziny g y > m2 5 ie e > 

i Ki w Marokk ukrócenia gwałtów administracyjnych, ścisłego przestrzegania 
AKI W PMAFOKNO. ustaw jezykowych i swobody zgromedzeń poselskich 


MADRYT, 5 marca. En: Dowódca pets a duż A j s p 
legii cudzoziemskiej gen. Millan Astray Minister Raczšiewicz obiecał postulaty te zrealizować 


w czasie akcji w rejonie Tetuanu został 


ranny, Nasz korespondent warszawski tele- | zgromadzeń poselskich, szczególnie krę- | nicy pruskiej, aby nie utrudniali posłom 
Wojska hiszpańskie energicznie odpo- | fonuje: powanych w b. dzielnicy pruskiej. komunikowania się z wyborcami, 

wiedziały na ataki nieprzyjaciela. s W dniu wczorajszym delegacja klubu Minister spraw wewnętrznych, p. Racz- Na zakończenie delegacja P.P,S. zwró- 
Straty po stronie hiszpanów sięgają 50 P.P.S. w składzie posłów Niedziałkowskie- | kiewicz, oświadczył, ciła się do ministra z żądaniem 


iudzi 


; 4 3 go i Zygmunta Piotrowskiego zwróciła się | że w sprawie ustaw językowych wydane powstrzymania eksmisji 10 tys. robotni 
Nowy rzań chiński do ministra spraw wewnętrznych, p. Racz: | będą w najbliższej przyszłości nowe prze- ków rolnych, którzy mają być wysiedleni 
PEKIN, 5-marca (Pat). Premierem no- kiewicza, jako zastępcy premiera, z szere- | pisy wykonawcze, . | ze swoich mieszkań w dniu 1 kwietnia r. b. 
wego gabinetu został Chia-Teh-Vao, który | giem postulatów w następujących spra- | które zadowolnią postulaty P.P.S, Przepi- Minister oświadczył, że sprawa ta jest 
objał tekę wojny; ministrem spraw zagra- | wach: sy będą ułożone ściśle w duchu ustaw ię- 
nicznych — Wyam 1) Delegacja domagała się przedsię- zykowych. 
ji | ie | wzięcia środków przeciw gwałtom admini- Co się tyczy prześladowania P.P.S. na 
Burz IWY streik w New Jorku | stracyjnym w stosunku do organizacji P.P | kresach, to minister już wydał zarządzenia, przygotowano 
NEW JORK, 5 marca. (PAT), — Na | S, na kresach wschodnich i zachodnich. aby wszystkich obywateli traktować | specjalne pomiesżczenia dla ewentualnie 


przedmiotem obrad rządu 
narazie wydał już zarządzenie, aby 


REA , facho | 
pimein N, aesyegaCY tę. | 2) Delegacja domagala się ścieśa sto- | jednakowo, wyeksnitowanych 
| 


dziłi demonstracje, po dezas których +4 
szło do starcia z policją. 


sowania ustaw językowych na kresach. Wreszcie w sprawie zgromadzeń posel- 
3) Delegacja żąda całkowitej swobody | skich minister polecił wojewodom b. dziel- 


Legenda monarchistyczna, która ukry= 
wała się dotąd w mroku konspi1acyjnym, 
wynurzyła się wreszcie na światło dzien- 
te. Z organu p. Strońskieśo dowiedzie- 
lśmy się, że w łonie stronnictwa, repre- 
entowanego przez ten dziennik skupiła 
ię dokoła określonego programu cała 
rupa i że koroną oraz uzupełnieniem pro- 
ramu ma być ufundowanie w Polsce mo- 
archii. 


Oczywiście program, o którym mowa, 
lest całkowicie reakcyjny, Specjalnością 
stronnictwa, mającego obdarzyć Pelskę 
monarchią, było dotychczas zacięte i za- 
ślepione zwalczanie reformy rolnej, tyle 
razy uchwalanej i proklamowanej w o5u 
naszych sejmach. Obecnie na straży nie- 
tykalności majątków i przywilejów ob- 
szarniczych ma stanąć silna władza i idea 
monarchiczna, ale to niefortunne połącze- 
nie nie tyle pomoże obszarnikom, ile za- 
szkodzi w umysłach ludu samej tej idei, 
powołanej do tak brutalnego użytku, 


Rzecz charakterystyczna dla naszych 
stosunków wogóle, a dla taktyki naszej 
prawicy w szczególności, iż filarem m 
narchistów zostaje prof. Dubanowicz, ofi- 


cjalny redaktor republikańsko-demokra- 
tycznej konstytucji marcowej. Wiadome 
zresztą, że redakcja owej konstytucji o- 
kazała się niedołężną i wadliwą. W ten spo- 
sób prof. Dubanowicz oddał przed paru 'a- 
ty pierwszą przysługę jeszcze nie istnie- 
jącemu stronnictwu monarchistycznemu. 


Jakże się przedstawia ewentualna rola 
nowego ugrupowania politycznego w na- 
szem życiu publicznem? Z punktu widze- 
nia abstrakcyjnego nie możnaby mu zarzu- 
cać żadnej występnej antypaństwowej ten- 
dencji, gdyż w rzeczypospolitej demokra- 
tycznej wszystkim obywatelom przysługu- 
je wolność opinji politycznych i dążenie 
„do zmiany istniejącego ustroju”, nawet 
bardzo radykalnej, samo przez 'się nie sta- 
nowi nic karygodnego, gdyż w teorji p! zy- 
najmniej może się urzeczywistnić na dro- 
dze legalnej, bez przewrotów i aktów 
gwałtu. 


Ale nasi monarchiści zdążyli się już za- 
rekomendować władzom i opinji publicz- 
nej nielepiej od komunistów i chociaż 
wielka część ich działalności 
zasłoną, jednak nawet to, co dostało się 
do wiadomości publicznej, wystawia do- 


£M. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


| 


została za | przed niedawnym 


stateczne świadectwo ich spiskowym i za- 
machowym  dążnościom, Czyż zresztą 
przywódcy monarchistów mogą choćby na 
chwilę oddawać się złudzeniom. że pocią- 
śną kraj legalną propaganda na rzecz 
„króla”, zwłaszcza, gdy ten ostatni ina 
stać się w ich marzeniach obrońcą przy- 
wilejów i panowania klasowego? 


Najwidoczniej tedy obok demagogicz- 
nej agitacji szermierze monarchji przygoto- 
wują zgoła inne argumenty, które nie 
mieszczą się w ramach legalności i życia 
konstytucyjnego. 


Powie niejeden, że właśnie otwarte 
proklamowanie odnośnej partji może być 
niejako dowodem porzucenia przez nia 
dawniejszych metod spiskowych i przen'e- ; 
sienia działalności wyłącznie na teren se;- 
mu i opinji publicznej — nadzieja podob- 
na byłaby oparta na bardzo kruchych pod- 
stawach. Wszak i komuniści mają swych 
posłów w sejmie i czyż to oznacza, iż wy- 
rzekli się naprawdę „akcji bezpośredniej”. 

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne. iż 
czasem  wyraziliśmv 
zdanie, że nie należy lerceważyć owych 
monarchistów i odmawiać ich próbom 


8 czy l0-sodzinny dzień pracy 


Doniosłe oświadczenie premjera Anglii 


Prezes ministrów W. Brytanji p. Bald- 
win. złożył doniosłe wyjaśnienia w izbie 
gmin w, sprawie stosunku rządu angiel- 
skiego do kwestji ratyfikowania komisji 


| 
I 
| 


międzynarodowej, dotyczącej ustawowego | 


wprowadzenia S-godzinnego dnia pracy. 
Baldwin przypomniał, że rząd angielski 
zaprosił do Londynu na wspólną naradę 
ministrów pracy Niemiec, Belgii, Francji 
i Włoch oraz dyftektora międzynarodowe 
go biura pracy p. Alberta Thomasa w ce- 
In porozumienia się z rządem W. Brvtanii 

co do zawarcia umowy międzynarodowej 
w wymienionym powyżej przedmiocie, Za- 
znaczył przytem premjer Anglji dosłownie: 


i 


„Uczynimy wszystko, co będzie w naszej | 


mocy, by dojść da całkowitego porozu- 
mienia. 
zentowane na konferencjibędą mogły ra- 
zentowane na konferencji będą mogły ra- 
tyfikować konwencję waszyngtońską i 
nie dokonamy ratyfikacji, dopóki nie bę- 
dziemy pewni, że pewne wyrazy mają toż 
samo zanczenie dla wszystkich, którzy tt- 
mowę zawierają, Podkreślił też p. Bal- 
dwin, z naciskiem, że Anglja ratyfikując 
konwencję będzie jej jak najściślej prze- 
strzegała, nie może więc być narażona na 
to, by w innych państwach przepisy kon- 
wencji były interpretowane j stosowane 
elastyczniej i dowolniej, 


U nas inaczej 


lak Belgia chce bronić swej waluty 

Belgijska liga obrony franka belgijskie. 
go, na której czele stoi król Albert, wyda- 
ła odezwę do narodu, w której znajduje- 
my słowa następujące: 

„Nasz frank będzie tem, czem go Zro- 
bimy. 

Oszczędzając i zastępując, o ile to jest 
możliwe, wyroby zagraniczne przez wyro 
by krajowe, ludność przyczyni się do łat- 
wiejszego i pewniejszego uzdrowienia 
franka. 

Byłoby niebezpieczne zastąpienie wy- 
robów cudzoziemskich przez wyroby bel. 
g'iskie drogą podwyżek i zakazów cel- 
nych. mogloby to bowiem narazić nas na 
represje (zesstrony państw innych), tylko 
więc poddanie się dobrowolne nakazowi 
może dać wyniki pożądane, 

Taka polityka nietylko poprawiłaby 
nasz bilans handlowy, lecz pomogłaby 
także przedsiębiorczości belgijskiej prze» 
trzymać przesilenie". 

Rozumne te słowa 
łać : 


 wartoby zapamię- 
u nas, gdzie nacisk główny kładzie 


się na zakazy wywozu i podwyższenie ce;, 
dające chwilowo dodatni bilans handlowy, 
które jednak muszą wkońcu doprowadzić 
do środków odwetowych ze strony państw 


dotkniętych naszą polityką celną, 


Jeżeli to nastąpi, państwa repte- i 


naem a Z R W Z W W W Zn 00 
s 


W najbliższej więc przyszłości ujawni 
się, czy międzynarodowe ustawodawstwa 
społeczne obejmie i czas pracy. Wiado- 
mo, że główną dotychczas przeszkodą w 
tyin względzie są Niemcy, które dwa lata 
temu przedłużyły u siebie ustawowy dzień 
roboczy do 10 godzin, przez co uniemożli- 
wily, ze względów konkurencyjnych, raty- 
fikację konwencji waszyngtońskiej w in- 
nych krajach. 1 


| 
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Monarchiści na polskiej widowni 


wszelkiego znaczenia, Dzisiaj mamy już 
fakty, potwierdzające słuszność owego 
zdania, Niewielka jest wprawdzie gruska 
posłów, wywieszająca sztandar monarchii. 
Ależ trzeba przecież zrozumieć, że za 'a 
przednią strażą jest jeszcze w sejmie, a co 
ważniejsza w kraju potężna rezerwa. któ- 
ra w krótkim czasie może zasilić ten wy: 
sunięty hufiec nowymi zastępami i zmienić 
go w duże i zasobne stronnictwo, Wsuk 
całą nasza prawica skłania się w isto:i 
ku monsrchji i może jej dostarczyć d>syć 
svrnatvków, oraz otwartych stronników. 

Mo*raby zresztą z zupełnym spozo- 
je.u traktować cała te mon»rchistyczna u: 
wertura gdyby w kraju była silna lew ca 
i dojrzalsza opinja w średnich warstwach. 
Niestety, niema ani jednej, ani drugiej i to 
właśnie ośmiela pewne żywioły do różnych 
karkołomnych wybryków. 

Ci wszyscy, którzy ułożyli się do słod- 
kiego spoczynku na laurach konstytucii 
marcowej, niech zdadzą sobie wreszcie 
sprawę, że ta konstytucja jest zagrożona, 
a ustrój państwa w zasadniczych punktach 
zakwestjonowany. Czyż mamy się doczz« 
kać zaburzeń wewnętrznych? 

J. Mazurski 


Kiedy dostaniemy tanie pomarańcze 


Włosi już wiedzą, tylko Polska trwa w nieświadomości 


Wiadomość o zatwierdzeniu przez sejm 
i senat umowy pomiędzy Polską a Wło- 
chami co do zniżenia cła wwozowego | 
przez Polskę na pomarańcze włoskie wza- 
mian za nabywanie przez Włochy polskie- 
go węśla wywołała poruszenie w sferach 
kupieckich. W oczekiwaniu, że zniżka cła 
zostanie niedługo wprowadzona w życia, 
kupcy powstrzymali się od sprowadzania 
narazie większej ilości pomarańcz, a i pu- 
bliczność zaczęła już po sklepach żądać 
taniej tych ówoców, których cena jest u | 


Uroczystości Ku czci Piłsudskiego 
Przedstawienie w teatrze Wielkim w Warszawie 


Z Warszawy donoszą nam: 
Wśród szeregu uroczystości, urządza. 
nych w dniu imienin pierwszego marszał- 


ka Polski Józefa Piłsudskiego przez komi- | 


tet organizacyjny, wymienić należy prze- 
dewszystkiem uroczyste przedstawienie 
wieczorne w teatrze wielkim, kfóre odbę- 
dzie się w wigilję imienin, dnia 18 b. m. 
o godz. 8 wieczorem, na które złoży się 
powitalne przemówienie, wygłoszone przez 
prezesa komitetu kanclerza Kochanow- 
skiego, pieśń o komendancie, odśpiewana 
przez artystę opery p. Ignacego Dygasa 
balet — Moniuszki „Straszny Dwór”, 


W myśl życzenia, wyrażonego przez 


NOWY, JORK, 4 marca. Ogromny 
wzrost przestępstwa w Ameryce  posta- 
wiony został w właściwem świetle dzięki 
jednoczesnej akcji, przeprowadzonej w 
Nowym Jorku. Chicago i w Filadelfii. 

W niedzielę ubieśłą w nocy w czasie 
obławy policyjnej, aresztowano w szyne 
kach 1000 przestępców, Nowoiorski guber 
nator Smith mianował komitet, polecając 
mu zbadać rosnącą falę przestępstw w 
Nowym Jorku, 

W imieniu obywateli miasta Chicago 
wniesiono do senatu petycję, w której pe- 
teńci proszą o ochronę przeciw bandom 
przestępców, fałszerzom pieniędzy, mor- 
dercom i prostytutkom, korzystającym z 
opieki policyjnej i trzymającym mieszkań- 
ców pod terorem. 


tam uprowadza Í morduje. Bardzo bogaci | 
è 1l 


| 


| aby siebie uchronić przed 


„milczy, gdyż otrzymuje łapówki. I rzecz 
g 


| zna'duie się w rękach ubocznego 


p. marszałka Józefa Piłsudskiego, do któ- 
rego zwrócił się w tej sprawie komitet. 
dochód całkowity z przedstawienia przy- 
padnie na rzecz dzieci poległych wojsko. 
wych, 

W skład komitetu organizacyjnego 
wchodzą prócz przewodniczącego, b. fte- 
daktora, kanclerza Kochanowskiego, ge» 
nerał Konarzewski Daniel, gen. Malczew- 
ski Juljusz, prof, Mazurkiewicz Jan, prot. 
Michałowicz Mieczysław, gen. Norwid. 
Neugebauer Mieczysław, gen, Skierski Le- 
onard, b. prezes rady min. Śliwiński Artur, 
prezes Supiński Leon, gen. Suszyński Ste- 
fan, pos. Szpotański Tadeusz. 


Chicago pod terorem zbójów 


71 osób zamordowanych w ciągu 10 dni 


Bankiet wydany przez przestępców na cześć pro+ 
Kuratora i dygnitarzy policyjnych 
W tych dniach odbył się w Chicago po- | 


grzeb 71 mężczyzn, którzy w ciągu ostat- 
nich dziesięciu dni zostali zamordowani, 

Petycia wspomniana głosi, że Ch'cago 
rządu 
Dziewczęta się 


łotrów różnego rodza'u. 


finansowo, 
skutkami ich | 
działalności. Utrzymywane są ta'ne bro- 
wary i destylarnie, a polic'a wie o tem, ale 


ludzie zasilają przesteprców 


niesłychana: odbył się nawet bankiet na 
cześć naczelnego prokuratora pewnego 
okręgu, wydany przez bandę przestępców, | 
a na bankłecie tym urzędnicy policyjni i 
politycy otrzymali w darze wielkie sumy 
pieniędzy, brylanty i samochody. 


| 


nas teraz istotnie fantastycznie wysoka. 

Narazie jednak sprawa ta jeszcze się 
nie „wyklarowała”, Zarówno niewiado- 
mem jest, jak sprawa stoi na. gruncie ze- 
wnętrznym polsko-włoskim, jak też „co w 
trawie piszczy” w naszych ministerstwach. 
Sprawa ta prowadzoną jest aż przez dwa 
ministerstwa, Ministerstwo- przemysłu i 
handlu zawarło układ, a ministerstwo 
skarbu ma w ręku sprawę zniżek cła. Na- 
wet więc w tym razie, gdy umowa wejdzie 
w życie, dużo czasu upłynie, nim umowa 
zostanie przeprowadzona przez filtr oby- 
dwu tych ministerstw. 

Narazie rzecz wygląda tak, że — nic 
nie wiadomo. Dobrze byłoby jednak, abs 
nareszcie stało się wiadomo. Czy umowa 
jest korzystna, czy nie — jeżeli ma wejść 
w życie, to niech zaczyna działać odrazu 
tak, aby publiczność miała z niej przecież 
pewną korzyść, 

Włoskie firmy eksportowe na Sycylii 
mają już, jak się dowiadujemy drogą przez 
Wiedeń — rozdzielone między. soba po- 
zwolenią na przywóz pomarańcz do Polski. 
Tylko nasi kupcy i nasza publiczność nie 
ma żadnej pewności. 


| ZA ? 
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BR miofeki w Bzechosłowacji 


W roku 1919 wydał rząd czesko-słowa- 
cki rozporządzenie, w myśl którego wszy= 
stkie $miny, posiadające szkołe. lub: wię- 
cej niż 300 mieszkańców, zobowiązane są 
założyć biblioteke B'bf'oteki 
miały zostać oddane do użytku oubliczne- 
go najpóźniej do końca roku 1924 w gmi- 
nach, posiadających ponad 300 obywateli, 
a do końca roku 1929 we wszystkich po- 
zostałych gminach, Według danych staty- 
stycznych z roku 1924 posiadała Czecho- 
słowacia ogółem 12.230 bibliotek gmin- 
nych, z czego na Słowacię przypada 2,230 
bibliotek. W ziemiach historycznych 
(Czechy, Morawy, Śląsk( było przeszło 
2.000 bibliotek, a jedynie w 243 śminach, 
posiadających szkołę, nie było bibliotek, 
co stanowi zaledwie 4.4 proc. Jedna bi- 
blioteka przypada mniej więcej ma 930 
mieszkańców, Utrzymywanie  bibkotek 


peyeznA, 


|kosztuie około 15 milionów koron cz. — 


Wszystkie biblioteki posiadały w r. 1924 
osółem przeszło 4 mil, tomów. Admini- 
stracia bfbl'otek tvch zna'dowała się w 
rękrch 15000 bhibrotekarzy, 

Wyniki ruchu, wen'eraaceśo rozwój 
bibletekarstwa sa pod każdym wntędem 
zadzwala'ace, Eibl'oteki rrzedoctełv się i 


| do ra'odlegle'szvch zakątków republiki, — 


Jest to bezwzdlędn'e dowodem tendencii 
demc'ratycznej państwa, które w ten 
sposób szerzy kulirre wśród m'eszkańców 
na'bardziei zemadłych wiosek. Jeszcze 
przed wydaniem wspomnianego rozporzą- 
dzenia znajdowało. się na wsi czeskiej 
dość dużo bibliotek; prowadzone one by- 
Iv jednak bez planu, obecnie oczywiście 
wada ta została usunięta. Rozwój bibliote- 


| karstwa wywiera również dodatni wpływ 


| 


na produkcję literacką, z wrostem ilości 
bibl'otek wzrasta również ząpotrzebowae 


nie książek, 


Nr 65 6.. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 8 


90 fys. zł. zrakowano w fah- | R mi RE Ludendorfi mówi... 
rybe fyfoniowej w Grodnie 8 mio godz. dzień pracy W Polsce „MONACHJUM, 5 marca, (PAT). Gen. 


> ° Ludendorff łosił tu odczyt o sytuacji 

Z Warszawy donoszą nam: b l i t wyg yt o sytuac 
Ww ia wóć Yao dziś wiado- 0 owiązuje politycznej, w którym przedstawił kam- 
mość, że w państwowej fabryce wyrobów panję przeciw Mussoliniemu jako intrygę 


tytoniowych w Grodnie Wyrok sądu łódzkiego sprzeczny Z ustawą wolnomularzy, Prasa niemiecka — zda- 


> s i ła — nie powinna zajmować 
dokonano nocy ubiegłej rabunku kasy, | VEM RCGTA f pe A 
. a = a e. s - t 1 k t £ - 
Bonda włamywaczy. przedostawszy się będzie przedmiotem intergelacji sejmowej | niem” niemców w e 4 RT 
o wnętrza 3 < p 
rozbiła przy TO — yk Nasz warszawski korespondent telefo- | wyroku zgłoszą interpelację. p SĘ 
poruszanyci elektrycznością, nuje; W interpelacji wskażą, że motywy | z 3 
rozmiarów kasę ogniotrwałą. W dniu wczorajszym w kołach stron- | wyroku są zupełnie  niedopaszczalne, | Uklad FOZIEMCZY austriacka- 
Z kasy A R... nictw robotniczych w sejmie sensację wy- | gdyż sędzia bierze na siebie w motywach | czeski 
zrabowano ogółem 90.000 zł. pieniędzy | wołał wyrok sedziego pokoju I okręgu w | rolę ustawodawcy, Oświadcza mianowi- 
skarbowych Łodzi w sprawie 8-godzinnego dnia pra- | cie, że wprawdzie ustawa o 8-godzinnym został podnisany 
w banknotach 5-złotowych i 100-złoto- | cy w jabryce Weigta. dniu pracy obowiązuje, ale on, sędzia u- WIEDEŃ, 5 marca (Pat). Dr. Benesz 


Jak dowiadujemy się, stronnictwa ro- waża ją za niesłuszną, i dlatego stara się 


wye A . a s 
i Władzę śledcze zarządziły pościg w ca- | botnicze w sprawie tego niesłychanego ją naprawić przez wyrok sądowy, czechosłowacki układ rozjemczy 
ym «raju. i 


Dotąd na ślad sprawców nie natra- Na konferencji, jaka się potem odbyła, 


fiono W sprawie ustaw samorządowych poruszono sprawy, obchodzące oba kraje. 


Szczegółowo omówione zostały stosunki 


i kanclerz Ramek podpisali austrjacko= 


Zamach na kasę Banku stronnictwa doszły już do norozumienia ALA APE An 
Rolnego Nasz korespondent warszawski tele- Zd A i darczem ptłożen'em Austrji, 

onuje: l arady, jak słyszeliśmy, kilkakrotnie Konf ja £ kazał ieni 

E padła 1 (gr. | *"Śfozcej odbyty so w sejne cła: | prawy, Gopal god | jej wena a wyka. ora 


Z Warsząwy donoszą nam: ne nieomał narady przedstawicieli klubów | nego porozumienia, 
Nocy wczorajszej dokonano zuchwałej sejmowych w sprawie ustawy samorzą- Dla zakończenia narad į dla podpisania' 


s AR: dowej, protokułu kompromisu odbędzie się na- 
kradzieży w państwowym banku rolnym, , W naradach tych wzięli udział posło- | stępna narada 16-go b. m. pod przewod- 
mieszczącym się na [V-em piętrze w gma- wie: Erdman („Piast“), Holeksa (Ch. D.), nictwem marszałka Rataja 

chu towarzystw spółdzielczych przy ulicy | Jaworowski (P.P,S., Kozłowski (Z.L.N.) 


| O godziaie 11-ej przed poł. w poselstwie 
| czesko-słowackiem odbyła sie konferencja 
| prasowa, na której minister Benesz odpo- 
| wiadał na pytania, zadawane mu przez 
dziennikarzy wiedeńskich i zagranicznych. 


Jasnej Nr. 1. - A A 

Kasiarze dostali się do gabinetu jedne- r 2 z; W Nemczech szaleją burze 
go z Buc h zaklęci pancerz du- Brutalny napad studentów gdańskich BERLIN, 5 marca, (AW), W zachod- 
żej, dwudrzwiowej kasy, stojącej przy IHA nich i północnych Niemczech szaleją sil- 
s. 4 - "sXe — na urzędników polskich ne burze, połączone ze śnieżycami. 


Wiele połączeń telegraficznych i tele= 
fonicznych zostało skutkiem tego prze» 
rwanych, s 


Kfo bedzie przewodniczył 
obradom Ligi Narodów? 


„Oburzyła'* ich mowa polska 
GDAŃSK, 5 marca. (PAT). Wczoraj- oburzeni dźwiękami polskiej mowy, ob- 


Po rozbiciu kasetki, znajdującej się 
wewnętrz skarbca, zabrali włamywacze 
znaczki stemplowe, wartości 6,407 zło- 
tych, oraz trochę papierów wartościowych. 

Złodzieje rozbili również biurko naczel- 


sza „Baltische Presse" donosi o rzucili polaków wyzwiskami i obelgami, 
brutalnym napadzie hakatystów gdań- Interweniująca na żądanie polaków 
skich na dwóch urzędników komisarjatu | policja stwierdziła, że 

generalnego Rzeczypospolitej Polskiej napastnikami byli trzej studenci politech- 


nika wydziału, Urzędnicy ci jechali w liczniejszem to- niki gdańskiej, 
Policja jest na tropie złoczyńców, któ- | warzystwie pociągiem z Gdańska do por- „Baltische Presse" podkreśla, że nie- a ES ak eny Pairon 
ia si j i ; „| fu słychana ta prowokacja pociągnie za 50- | nictwo zgromadzenia ligi narodów zostało 
sf JES E narazie w jednej z „me 1 Jadący tym samym  wagonem trzej | bą zwykłe w takich wypadkach następ- | podobno zaofiarowane portugalczykowi 
M. "ROSZEO niemcy, stwa. Alfonso Costa 


Nie toszczyk leżący w trumnie 
poprosił o szklankę wody 


Niezwykły wypadek letargu 


RZYM, 5 marca, W trupiarni szpitala ; 
miejskiego czyniono przygotowania do 
pogrzebu pewnego stolarza, zmarłego 
przed paru dniami. 

W chwili, gdy do skostniałych rąk nie- 
boszczyka wkładano krzyż, 
zmarły otworzył nagle oczy i — poprosił 

o szklankę wody. 

Powstał 

popłoch nie do opisania, 

Dopiero po dłuższej chwili zorjento- 
wano się, że zaszedł tu wypadek letargu. 

Pomoc lekarska okazała się jednak 
spóźniona i „nieboszczyk'' istotnie wyzio- 
nął niesawem ducha, 


Sowiefy iańczą 


Pierwszy bal publiczny w Moskwie 


MOSKWA, 5 marca. W „znacjonalizo- 
wanym“ gmachu towarzystwa kupieckie- 
go odbędzie się jutro pierwszy za rządów 
sowieckich bal publiczny, przy dźwiękach ka 
amerykańskie jazz-bandowej orkiestry | Widok działu technicznego na tarzach wiosennych w Lipsku. | 
murzyńskiej. 


z za kulis afery węgierskiej 


BUDAPESZT, 5 lutego Pewien francu- 
ski urzędnik policyjny otrzymał przed kil. 
ku dniami list anonimowy, w którym 
prawdę miłujący t prawdę szukający węe 
gier podaje mu ciekawe i doniosłe szcze» 
góły, dotyczące afery fałszerskiej. W lie 
ście tym czytamy między innemi, że pe- 
wien wielik bank budapeszteński dał do 
dyspozycji 350 milj. koron w celu wyku- 
pienia podrobionych banknotów, które de- 
ponowane były w innym banku. Wicedy= 
rektor wspomnianego wielkiego banku tu- 
mieścił sumę tę w banku Tuzhely. W ano- 
minowym liście podane są też nazwiska 9- 
sób, które dotychczas w związku z aferą 
wymieniane nie były, 

Urzędnik francuski, będąc zdania, że 
list ten posiada pierwszorzędne znaczenie, 
przedłożył go niezwłocznie policji węgier- 
skiej. Policja budapeszteńska oświądczy= 
ła jednak, że list ten nie zawiera żadnych 
ciekawych szczegółów i że dla śledztwa 
jest on całkiem bezwartościowy. Urzędni- 
cy francuscy nadarmo domagają się zbada» 
nia wielu doniosłych faktów; .policja bu- 
dapeszteńska twierdzi uporczywie, że 
śledztwo jest już ukończone i że nic nie 
zdoła już zmienić obecnego stanu rzeczy. 


RE A AN ORO ZOZ DAE — WE NE Z RAE 


Prace Komisii budżetowej 


Wczoraj komisja ustaliła kolejność referatów poszczególnych 


Straszny wybuch amunicji w Pradze 
części budżetu Wskutek wybuchu runęło Kilka domów i zginęło 


Z Warszawy donoszą nam: obrady pozostałe części preliminarza bud- . > 2 A 2 ludzi hiag 

_ Sejmowa komisja budżetowa na wczo- | żetowego, przyczem przewidziane jest u- Agencja wschodnia donosi z Pragi: Ai pociski armatnie, | 
rajszem posiedzeniu wysłuchała sprawoz- | kończenie drugiego czytania całego budże Na ulicy Stolarskiej miał dzisiaj miejsce Przebieg wypadku był następujący: Z 
dania pos. Ostrowskiego (Piast) w sprawie | ty, straszny wybuch, Eksplodowała amunicja | wozu, na którym więziono materjały wy- 
czynności najwyższej izby kontroli pań. A | PTE OZ BONO ODL DO KLEDZ buchowe i pociski armatnie, eskortowane»= 
ryż Mso przez pięćdziesięciu żołnierzy, 

spadła skrzynia z nabojami, powodując 
| wybuch. 
Momentalnie eksplodował cały matere 
Bial znajdujący się na wozie, przyczem 
kilkunastu żołnierzy i szereg osób cywil- 
nych uniesionych zostało w górę. 


Po dłuższej dyskusji uchwalono rezo-fE< 
tucję, wzywającą najwyższą izbę kontrol 
państwa, aby przedstawiała swe sprawoz- 
danie-w dwóch częściach, a mianowicie: w 
pierwszej części byłaby mowa o dokona. 
nych czynnościach, druga zaś część zawie. | 
rałaby sprawozdanie o wykonaniu budżetu 
i zamknięciach rachunkowych, które po- HQ 
cząwszy od r. 1924 będą przedstawianc| PE. i i kilkudziesięci 
przez rząd w terminach ustawowych. At ah EE ; wykon: 

; €: f | rannych, Detonacja rozbrzmiała po całem 
Następnie komisja uchwaliła progran $ 


swych prac co do kolejności referatów w HWEMSEGGRCKSTNE EA VEE NĄ o eście. : Et 
poszczególnych częściach budżetu. Miano SEn SET 2 bł ADO ZA Ea i JĄ| Kilka domów na ulicy Stolarskiej runęło, 
wicie: w poniedziałek przyszłego tygodni: INO EFM i RE tdci maż 
rozważany będzie budżet p, prezydent: 
p note! 4 tr- M Fa ii $ 5 ` s 
a a na SKW o m Kanasta prayicgnjasyeh do lie 
stwowych, we wtorek i dni następne roz- A A 18 >iĘ Stolarskiej DRZE USES 
ważane będą kolejno budżety ministerjium | W Warszawie odbywa się zjazd episkopatu polskiego. N Komunikat urzędowy podaje ilość po- 


|cki uszkodziły dachy. Szyby wyleciały z o- 


spraw wewnętrznych, rolnictwa, kolei i jłustracji naszej widzimy uczestników zjazdu z kardynałem | szkodowanych przez wybuch w postaci 
ministerjum spraw wojskowych. | Kakowskim po środku. Za nim z lewej stony biskup łódzki | dwóch zabitych i sześćdziesięciu dwóch 


W następnym zaś tygodniu wejdą pod ! KET Tymieniecki. rannych, 


Zmarła najbogatsza Kobieta w Europie 


Mąż jei był chłopcem na 
i strażakiem; dorobił się 


posyłki, sprzedawcą gazet 
30 milionów funtów na 


dostawie broni dla armii rosyjskiej 


Paryż, 4 marca. 

W malowniczo położonej willi w Mon- 
te Carlo, zmarłą przed kilku dniami star= 
sza dama. Niewiele osób wiedziało, że 
jest to na bogatsza kobieta w Europie, — 
Lady Zacharowa, małżonka angielskiego 
fabrykanta broni, mieszkała spokojnie i 
samotnie w swoim pałacyku, otoczonym 
wspaniałym ogrodem. Pałac ten jest 
istnem muzeum, wyposażonem w najcen- 
niejsze dzieła sztuki, obrazy, rzeżby, bez- 
cenną porcelanę, przecudne okazy sztuki 
złotniczej, miniatury włoskich i hiszpań- 
skich mistrzów, szczególniej hiszpańska 
sztuka była wydatnie w tej galerji repre- 
zentowaną, albowiem p. Zachorowa była z 
urodzenia hiszpanką, 

Nie-zawsze pędziła ona tak ciche ży- 
cie. W czasach swo'ej młodości była słyn- 
ną pięknością i odbierała hołdy od naj- 
wykwintniejszego towarzystwa w Madry- 
cie. czasie swego małżeństwa z księ- 
ciem de Marchesa, przyjacielem króla hi- 
szpańskiego, była mile widzianą na dwo- 
rze królewskim. Po śmierci pierwszego 
małżonka poznała się z Bazylim Zacharo- 
wem, który się płomiennie w niei zako- 
chal. Wdowa dopiero po całym szeregu 
lat zdecydowała się oddać swą rękę ton- 
dyńskiemu krezusowi, Ślub odbył się w 
dniu 23 września 1924 roku. Kaczęśliwy 
narzeczony liczył już wówczas lat 64. Od 
czasu ślubu lady Zacharowa mieszkała w 
Monte Carlo i rzadko odwiedzała swego 
męża w Londynie, Obecnie nadchodzi wia 
domość o nagłym zgonie bogatej pani. 

Jak wiadomo, sir Bazyli Zacharow u- 
ehodzi za na'bogatszego człowieka w Eu- 
ropie. Majątek jego oceniają na sumę 30 
milionów angielskich funtów, Londyński 
krezus sam własną pracą dorobił się ol- 
brzymiego majątku, albowiem początki je- 
go kariery były bardzo skromne, 

Zacharow był grekiem, a młodość swo- 
ją przepędził w nainędznieiszej dzielnicy 
Konstantynopola. Kolejno był chłopcem 
do posyłek, sprzedawcą gazet i straża- 
żiem. W jaki sposób stworzył fundameniy 
swojej olbrzymiej fortuny — to do dnia 
dzisiejszego pozostało tajemnicą, pomimo, 
te o karjerze tego multimiljonera bardzo 
wiele mówiono, pisano, a nawet ogłaszane 
ną ten temat książki. 

Odbywał on podróże do Chin i Japo- 


VICKI BAUM. 


PERŁY 


— Wielbiciele? — mówi Muschi — to 
śmieszne, -Szlachetni? Ani śladu.. Po» 
daruniki? Śmieci. 

Leży w pokoju,który wygląda prawie jak 
buduar, na niedźwiedziej skórze, „nieomal 
prawdziwej; pali tureckiego papierosa w 
przedługiej fajeczce, która jest może na- 
wet z onyxu, i zaopatruje w rady swą przy- 
jaciółkę Lix, 

— Zapamiętaj sobie jedno, Lix, że tyl- 
ko głupie gęsi są porządne. 

Lix, mała, szczupła, wtulona w fotel 


między wielkiemi i pstremi poduszkami ! 


słucha z nabożeństwem, 

Jest ona członkiem mniejszego -Metro 
polteatru i dopiero początkującą aktore- 
czką, 

— Posłuchaj co mi się zdarzyło z tym 
Reiffensteinem, ależ to jest wprost powieść, 
traged'a, moja droga, — mówi Muschi, 

— Reiffenstein? Czy ten z perłami? — 
pyta Lix zainteresowana. 

— Perły; tak; ładne perły, — mówi 


Muschi siadając, — posłuchaj i nie prze» | 
waj ani słówkiem, gdyż była to niesły- i 


chama historja, 

— A więc to tak: Leżę sobie pewne- 
go dnia w moim buduarze, 
służąca i melduje jakąś panią, 

— Co za pani? pytam, — Prawdziwa 
wielka dama. — Czy przysłała wizytów- 
kę? — Nie, nie chce powiedzieć swego 
nazwiska — mówi służąca. —. Dobrze 
Proś! 

— Kto wchodzi? Zawoalowana, dama, 
czarno ubrana niezbyt modnie lecz z dy- 
stynkcją — bardzo poważna. Za rękę pro- 
wadzi dziecko może pięcioletnie, rozko- 
sznego bobasa — wprost zachwycające. 

— No i? pyta Lix zdziwiona. 

— Wstaję, idę jej naprzeciw: Szanowna 
pani, czem mogę sułżyć?—może pani spo- 
cznie, Dziękuję. mówi chłodno i staje po- 
środku pokoju, Dobrze, myślę sobie. po- 
czekamy; ona rozgląda się i milczy, Z kim 
mam przyjemność, ,,? 

Muschi opowiada świetnie, Gra w tej 
chwil podwójną rolę. Jest Muschi i ta 
czarną panią, 

Lix wyczekując, zapala papierosa. 

Wagle odrzuca woalkę, jak Maria Stu- 
art, mówię ci, [Muschi jest w tej chwili 
Marją Stuart) „Czy zna mnie pani?" 
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gdy wchodzi | 


| nji, a potem w Meksyku nagle wydostał 

się na wyżyny. Za'mował się dostawą bro- 
| ni, a konjunktura była wówczas specjalnie 
pomyślna, ponieważ srodkowo - ameryk. 
państwa pozostawały w ciągłej walce, — 
Wrzały bezustannie wo'ny domowe, wsku- 
tek czego "zapotrzebowanie broni zwięk- 
szało się, Wykorzystał do Zacherow, któ- 
ry zmonopelizował dostawę broni do 
państw środkowo-amerykańskich, Punk- 
tem kulminacyjnym jego kariery był wy- 
buch wojny światowej. Zdołał on przeku- 
pić wybitne osobistości w wojsku į w ten 
sposób uzyskał dostawę broni dla rosyj- 
skiej armji. Zamiast broń tę sprowadzać z 
Francji — importowano ją z fabryk an- 
gielskich, w których Zacharow był zain- 
teresowany, 

Przed niedawnym czasem starzec zmę- 
czony już pracą, a mając dosyć pieniędzy, 
usunął się od zarządu swych zedsię- 
biorstw i oddał się zupełnie działalności 
filantropijnej, oraz swemu  upodobaniu 
do sztuki, 


Londyn, 2 marca. 

Na Bond Street, na jednej z najelegant- 
szych ulic w Londynie, znajduje się spe- 
cjalny zakład, rodzaj ochronki dla psów. 
Niejedna pani, która wychodzi na miasto 
celem zrobienia zakupów i odwiedzenia 
znatomych, zabiera ze sobą pieska, odczu- 
wa później obecność swego zwierzątka 
jako pewien ciężar. Trudno jest wybierać 
materje, koronki, pończochy, przymierzać 
kapelusze, trzymając jednocześnie pieska. 
Wobec tego na pewien czas pieska oddaje 
się do takiej „psiej ochronki”, Czworono- 
żnym ulubieńcom dzieje się w takim za- 
kładzie doskonale. Wystarczy tylko po- 
dać życzenia, a wszystko zostanie wyko- 


Przykro mi bardzo — ale nie przypomi- 
nam sobie — 

Jestem baronową Reiffenstein. 

Bums! siadam ze zdziwienia opanowuję 
jednak sytuację i mówię z nonszalan:. a 
wielkiej i easi O cieszę się bardzo i je- 
stem zupełnie do pani dyspozycji. — Dzię- 
kuję, mówi ona, przyczyna mej wizyty nie 
jest błahostką. Stosunki między mężem 
mym a panią. 

Mąż...? 

Baron Reiffenstein jest mężem moim. 

Wyobraź no sobie Lix, ten nieszczęśli- 
wiec mówił zawsze, że nie jest żonaty, ta- 
‘ ka bezczelność, 
| Czułam jak blednę i łzy napływają mi 
| do oczu, baronowa zdaje się zauważyła to. 
| gdyż stała się bardziej uprze'ma. — Uspo- 
' kój się pani, gdyż nie przychodzę iako 

wróg, — rzekła i usiadła nareszcie, Jakże 
byłam zdenerwowana tem dłudiem staniem. 

Muschi robi artystyczną przerwę: Lix 
wie już ze swej praktyki teatralnej, że te- 
raz musi nastąpić dramatyczny moment 
i jest bardzo zaciekawiona. 

* „Nie przychodzę do pani, jako wróg, 
lecz przychodzę prosić, mówi drżącym 
głosem baronowa i naraz chwyta moje rę- 
ce, płacze į szlocha: — Oddaj mi pani me- 
go męża — błagam cię — oddaj mi mego 
męża”. 

— Czy wyobrażasz sobie moje poło- 

żenie, Lix? 

Lix nie wyobraża sobie jednak tego zu- 

pełnie. 

— Wierzę ci, odpowiada Muschi nie bez 
| dumy; ale ja widzisz, przeżyłam już cał- 
| kiem inne rzeczy, Uspakaiam więc ją jak 

mogę. Opowiada mi, jak często baron ją 
zdradza, że kocha go iednak bardzo 1 nie 
może żyć bez niego, i tym podobne rzeczy. 

— Że też ona się nie wstydzi — mówi 
Lix — przecież to baronowa! 

| No, naturalnie, tobie łatwo mówić, 
wszak coś takiego nie jest drobnostką dla 
kobiety. Powiedziałam jej więc: Niech się 
pani wypłacze, baronowo, łzy przynoszą 
ulgę — rozmawiajmy jak kobieta z kobie- 
ta — rozumiem panią zupełnia — no i cn 
się jeszcze w takich razach mówi, Wkoń- 
cu ryczałyśmy już obie. 

dziecko? — pyta Lix. 

— Poczekaj i to będzie. Gdyśmy się 
wypłakały, pomyślałam sobie: czego ona 
chce właściwie? No i powali wyszło na 
wierzch: baron roztrwonił cały majątek 
swój į żony, Długi ze wszystkich stron. 
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Gęsty deszcz róż spadnie z nieba | 


Gdy Król Alfons poleci nad oceanem 


Hiszpańska para Królewska w uroczystych strojach 
uda się aeroplanem do Argentyny 


| 
| 
| Donieśliśmy już o planowanej podróży 
| hiszpańskiej pary królewskiej z genera- 
| łem Primo de Rivera samolotem do Ar- 
| gentyny. Obecnie komunikują ciekawe 
| szczegóły, które poprzedziłi tę śmiałą de- 
| cyzję. Otóż zaraz po przybyciu do Bue- 
nos Aires słynnego hiszpańskiego lotnika, 
| majora Franco, król Alfons kazał się z nim 
| połączyć kablowo i pomiędzy królem a 
majorem wywiązał się następujący dja- 
log: 

— Czy odważyłbyś się zawieźć mnie 
samolotem do Argentyny? —  zagadnął 
król. 

— Sire, — brzmiała odpowiedź lotni- 
ka — to byłoby dla mnie najpiękniejszym 
tytułem do sławy, 


— A czy jesteś pewien, że da się to 


zrobić? 


Ochronka dla psich gentlemanów 


Czworonożni wybrańcy losu mogą się tam najeść, 
wykąpać i wyspać 


nane, 

Służący w liberji ziawia się ze spisem 
potraw. 

— Wielinożna pani sobie życzy? 

Pani wyszukuje dla swego ulubieńca 
odpowiednią potrawę, którą podają mu, 
aby się w międzyczasie nie nudził, O ile 
jednak piesek nie jest głodny, wówczas 
czas jego pobytu w zakładzie zostaje zu- 
żytkowany na kąpiel, odpowiednie zabie- 
| gi, celem uczesania jedwabistej sierści i 
| uperfumowania jej, w razie potrzeby od- 
bywa się operacja „odpchlenia'., W tym 
pałacu psim jest cały szereg łazienek, sal 
jadalnych, są sypialnie, specjalny salon 
fryzjerski. 


jednem słowem okropne położenie. Prosi 
mię, abym go zwolniła, aby dla mnie nie 
brnął dalej w długi. 

, Muschi czeka: „No i 

na to?" 

— Wprost niewiarogodne, 

— Teraz słuchaj i uważaj, Następuie 
najciekawsze miejsce tej historji. Bobasa 
trzymałam już dosyć długo na kolanach, 
słodki dzidziuś, mówię ci — byłam w wie- 
czorowej sukni i nosiłam również te słyn- 
ne perły, ofiarowane mi przez Reiflen- 
steina, Dziecko bawiło się niemi podczas 
naszej rozmowy. Naraz zaczyna szczeb:0- 
tać: „Ślicna ciociu — mówi — mamusia 
płace, zabrałaś mamusi jej perły, mamusia 
nie ma już swoich pereł,” 

Muschi w rozkoszny sposób naśladuje 
dziecko. Zapala się. Jej opowiadanie jest 
w tym momencie najbardziej fascynujące. 

Baronowa na nowo zaczyna płakać: 
dziecko krzyczy; ja siedzę bezradna. Py- 
tam natarczywie baronową. Nic nie odpo- 
wiada. Baronowa wstaje, szlochając, opu- 
szcza woalkę i idzie w kierunku drzwi: 
— Puść mię pani, miej litość — mówi cicho. 

— Cudownie! — szepcze Lix, powstrzy- 
mując oddech. 

— No i co było dalej? — W tem miejscu 

Muschi robi dłuższą pauzę. 
Moje perły, moje perły, czy rszu- 
miesz, są perłami baronowej. Należą do 
niej, są klejnotem rodzinnym i ostatnim! 
Baron wziął je niby na zastaw, aby po- 
kryć długi; przez przyjaciela dowiedziała 
się, że ofiarował je mnie, a teraz przyszła 
ze swem niewinnem dzieckiem i apeluje do 
mego sumienia... 

— A ty?.. 

Muschi ze szlachetną prostotą: 

— Ja? Ja oddałam jej perły! 

Kładzie się z powrotem na futro i ob- 
serwuje z pod przymkniętych powiek 
przyjaciółkę, Opowiadanie wywarło pożą- 
dane wrażenie. 

„— A teraz posłuchaj — mówi — teraz 
„następuje coś niewiarogodnego. Baron>wa 
bierze perły, chwyta moją dłoń, nowstrzy» 
mując łkanie, 
drzwiach odwraca się jeszcze raz i mó» 
wiąc szeptem: „Dzięki”, odchodzi. 

Zaledwie drzwi zamknęła, zaczęłam 


co powiesz 


— 


strasznie płakać. Że też ten Reiffenstein 


jest taki podłec, a ja byłam dla niego taka 
dobra i kochałam go; trzy razy tygodnio- 


wo jadał u mnie kolację, ile to kosztowa- | 


ło, zawsze były wina. o tem żaden nie pa- | od pół roku..." 


Opuszcza woalkę, przy 


EE w 


— Sire, jestem tego zupełnie pewien! 

Król Alfons XIII natychmiast postano- 
wił odbyć tę podróż w towarzystwie kró- 
lowej, generała Primo de Rivera, kilku 
ministrów i różnych osobistości z towarzy 
stwa dworskiego. W tym celu rozpocznie 
się budowa dziesięciu nowych samolotów, 
specjalnie zastosowonych do podróży kró- 
lewskiej. 

Marszruta będzie ta sama, jakiej ` się 
trzymał major Franco, odbywając swój 
słynny lot z Palos w Hiszpanji du Buenos 
Aires w Argentynie. Odlot z Palos odbę- 
dzie się z wielką uroczystością. Król u- 
brany będzie w mundur galowy ze wszy- 
stkiemi orderami, królowa — w balową 
toaletę dworską, w płaszcz gronostajowy 
iw djadem. W takimże stroju kiszpańska 
para królewska wyląduje po przybyciu do 
Buenos Aires, Wylądowanie to obfito- 
wać będzie w liczne niespodzianki, które 
zwabią na ten dzień liczne rzesze ludzi z 
różnych stron /wiata. Specjalnie skon- 
struowany samolot rzucać będzie na zgro- 
madzone tłumy gęsty deszcz róż. Jednem 
słowem — będzie to coś niezwykłego. 
IEEE RENE UE WT TOPACTRMAEWEWITEBECZICK! 


Szczęśliwy kraj 
kfóry najmniej płaci podafków 


Jak już wiadomo z teleśramów, prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, Coolidge, 
podpisał uchwałę parlamentu amerykań- 
skiego, zmniejszającą o 387,811,000 dola- 
rów podatek od dochodów obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Choć suma powyższa jest znacznie 
mniejsza od tej, jaką pierwotnie propono- 
wano, to jednak już na jej podstawie poda- 
tek od dochodów ulega takiemu zmniei- 
szeniu, że obywatel Stanów Zjednoczo- 
nych, posiadając na nasze pieniądze 20,000 
złotych dochodu rocznego, płacić będzie 


od tej sumy tylko 80 złotych podatku, a 
przeszło 2,300,000 obywateli, którzy do- 
tychczas podlegali podatkowi od docho- 


ów, są zupełnie od niego zwolnione. 
a 
mięta, I nic od niego nie dostałam, prócz 
tych pereł... 

Muschi zauważyła, że straciła na stylu 
i zaczyna panować nad sobą. 

— Lix, ty mnie zrozumiesz — mówi : 
wyciąga chusteczkę, — Ja nie jestem by- 
najmniej samolubna lub interesowna; ale 
tego było już dla mnie zbyt wiele. A dalej. 
Reiffenstein przychodzi. Każę go odpra- 
wić, Mam ból głowy. Nie życzę sobie go 
widzieć, Ale on nię ustępuje. Dobrze. 
Proszę”, 

Muschi robi dumną minę. 

— Zrobiłaś mu scenę? — pyta wycze- 
kująco Lix. 

— Zrobiłam mu scenę j to jaką jeszcze. 
Płaczę, krzyczę, mdleję, opowiadam mu 
wszystko — on nie nie rozumie, Robi głu- 
pią minę, przerywa mi, pyta. 
teraz to najciekawsze, Lix, teraz 
dowiesz się wszystkiego — mówi Muschi 
z przejęciem i wstaje: To wszystko było o- 
szustwo! To wszystko było oszustwoll To 
wszystko było podłe oszustwol|l 

— Dlaczego? — pyta Lix z rozwartemi 
ustami, 

— Oszustwo. Baron rzeczywiście nie 
jest żonaty, nie istnieje żadna baronowa 
Reiifenstein, niema żadneśo dziecka, żad- 
nych kosztowności rodzinnych, niema 
zgoła nic, i ja moje perły oddałam zupeł- 
nie zwyczajnej, wyrafinowanej oszustce. 

— To tak — rzekła Muschi i położyła 
się wyczerpana. — I co począć teraz? 

— Policja, sąd, adwokat — radzi Lix— 
odnaleść klejnoty, albo ofiarować nowel 
Ee — mówi Muschi ze wzgardą, — 
tak my. myślimy, bo jesteśmy porządne Ĵ 
uczciwe i nic złego nikomu nigdy nie zro. 
bimy; jesteśmy dobrodusznemi bydlętami. 

— „Mój miły kociaku”, mówi przez nos 
Muschi, przedrzeźnia'ac świetnie barona: 
„Nie róbmy z tego skandalu, zameldować 
w policji, tego uczynić nie możemy — mu- 
Szę ci się do czegoś przyznać — to jest — 
byś miała poniekąd szczeście, gdyż otwar- 
cie mówiąc, perły te były fałszywe”. 


— Fałszywe! — woła Lix i rzuca się 
na fotel. 
— Fałszywe! — odpowiada Muschi, 


wzruszając obojętnie ramionami, 
=- Ładny ruch! — myśli Lix, 
trzęba przy okazji naśladować. 
Milczaty przez chwilę. Aż wreszcie 
przerwała milczenie Muschi: „Ale tera 
jestem zadowolona, że zdradzałam go jud 
Tłum, G. 
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Rano nie będziemy jedli 
świeżych bułek 


Zakaz nocnej pracy w piekarniach 

Według informacji związku piekarzy 
ministerstwo pracy, po porozumieniu się 
z miarodajnymi czynnikami oraz po wy- 
słuchaniu opinji zainteresowanych stron, 
zamierza w najbliższym czasie wystąpić z 
projektem ustawy w sprawie pracy noc- 
nej-w piekarniach. Ustawa ta przewiduje 
wprowadzenie całkowitego zakazu pracy 
nocnej w piekarniach, (v) 


Uczniowie szkół państwowych 


będą płacić 40 zł. 
na wydafki rzeczowe 


Kuratorjum szkolne łódzkie otrzymało 
rozporządzenie z min. oświecenia publicz- 
mego, w myśl którego zostały skreślone 
wszystkie pozycje na wydatki rzeczowe w 
szkołach średnich państwowych. Ażeby na 
te wydatki zdobyć fundusze, ministerstwo 
zarządziło taksy administracyjne od ucz- 
miów w gim. państwowych, w wysokości 
20-tu złotych na półrocze, czyli rocznie 
40 złotych. 


Od tej taksy może być zwolnione 20 
procent najbiedniejszej młodzieży w danym 
gimnazjum, Pierwsza rata będzie ściągnię- 
ta od uczni w m. kwietniu i maju. Następ- 
nie dyrekcje wyżej wspomnianych gimnaz- 
jów będą co pół roku przedkładać prelimi- 
narze budżetowe, według których będą 
musiały pokryć wydatki rzeczowe, zaś 
rząd będzie opłacał jedynie czynsze ko- 
morniane i główniejsze remonty szkół. (u) 


Ziazd delegatów 


związku sfrzeleckiego 


Dnia 7-go marca r. b. o godzinie 10-ei 
odbędzie się w Łodzi w lokalu okręgu 
związku strzeleckiego przy ulicy Sienkie- 
wicza Nr. 3—5, zwyczajny okręgowy 
zjazd delegatów związku strzeleckiego 


Organizacja Wolności 
Walny zjazd 


W niedzielę, dnia 14 marca, odbędzie 
się w Warszawie walny zjazd Polskiej or- 
śanizacji wolności. 

Członkowie organizacji oraz byli człon- 
kowie P. O. Wojsk. pragnący wziąć udział 


w zjeździe winni składać zgłoszenia tele- | wielu miejscowościach 


fonicznie 42-10 do dnia , b. m. włącznie. 


Chorzy wyjadą 


do „Uzdrowiska“ 


Zapis chorych na wyjazd na następny sezon 
dla mężczyzn do „Uzdrowiska“ odbędzie się we 
wtorek dn. 9 i w środę dn. 10 b. m. © godzinie 
3-6] po południu. 


Kandydaci winmi zgłosić się do kamcelacji 
przy ti. Cegielnianej mr. 57, z dowodem osobi- 
stym, w oznaczonym terminie. 


Siedem Bogatych Mast 
Nieśmierfelnego Kościeja 


Na półkach księgarskich ukazała się arcycie- 
kawa książka pióra jednego z najwybitniejszych 
poetów, Jarosława Iwaszkiewicza p. t. „Słedem 
Bozatych Miast Nieśmiertelnego Kościeja", 

Ujmująca fabuła i cudowna forma sprawiły, 
że czyta Się ten rewelacyjny utwór młodego poe- 
ty jednym tchem. 


Wydana w luksusowych okładkach i na czer- 
panym papierze, a ozdobiona uroczemi arty- 
stycznie wykonamemi wimietkami, wysunęła sie 
ma czoło "najpiękniejszych książek. 


„kropla Mleka“ 


W dniu 7-ym marca o godz. 3 po poł. odbędzie 
się uroczystość poświęcenia VI przychodni tow. 
Kropla mleka" przy ul. Kielma 17. Dojazd tram- 
wajem mr. .1. 


Zycie tomaszowskie 


(Tel. od własn. koresp. „liłosu Fol.“) 

Wybory do gminy żydowskiej zatwier- 
dzone. 18 lutego władze nadzorcze za- 
twierdziły wybory do gminy żydowskiej. 
Skład jej przedstawia się następująco: na 
8 członków zarządu gminy 6 mandatów 
otrzymali sjoniści, 1 ortodoksi, 1 asymila- 
łorzy. 

Wybór prezesa gminy odbędzie się w 
niedz elę 7 b. m. 

Ożywienie w przemyśle tomaszowskim. 

Wilanowska fabryka sztucznego jed- 
wabiu powiększyła ilość dni roboczych z 
2—3 dni na 4—5 dni w tygodniu. 

Przędzalnia czesankowa „Willey“ u- 
ruchomiła fabrykę dla wykończenia 5000 
kdo przędzy czesankowej. 
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Dstrze sanacji zwraca się przeciwko urzędnikom 


Redukcje i oszczędności grożą dezorganizacją 
Urzędnicy państwowi: w obronie swych praw 


W dniu onegdaszym odbyło się posie- 
dzenie zarządu stowarzyszenia urzędni- 
ków państwowych. Sprawy ogólne refero- 
wał p. Mazurowski (łódzka izba skarbo- 
wa). Po nader ożywionej dyskusji powzię- 
to następujące uchwały: 

W sprawie sytuacji gospodarczej pań- 
stwa: zarząd stowarzyszenia urzędników 
państwowych wyraża przekonanie, że jed- i 
nostronne oparcie sanacji gospodarczej na 
redukcji budżetu państwowego i płac pra- 
cowników państwowych nie odpowiada 
zamierzonym celom oraz elementarnym 
zasadom słuszności — wobec wzrostu dro- 
żyzmy, niepodjęcia starań w kierunku u- 
proszczenia i uzdrowienia organizacji pro- | 
dukcji i pośrednictwa, które stanowią o- | 
bok czynników zewnętrznych, niezależ- 


nych od naszej woli, główne źródło prze- 
żwwanego kryzysu, 

W sprawie uposażenia: 
katastrofalny stan pod względem material- 
nvm urzędników państwowych z powodu 
obniżenia wysokości płac į nieuwzględnia- 
nia wskaźnika drożvźnianego oraz wobec 
wzrostu drożyzny — S. U. P. domaga się 


i natychmiastowego powrotu do norm upo- 


sażenia ustalonego przez ustawy. 


Utrzymywanie stanu obecnego grozi 
dezorśanizacją aparatu administracyjnego, 
rozwojem depresji w kołach urzędniczych 
i demoralizacja, 

W obronie honoru urzędnika polskiego 
i w sprawie tępienia nadużyć: w celu 
zwiekszenia ochrony honoru urzędnika 


Redukcje w szkolnictwie nie dotkną 


nauczycielstwa 


Zostanie zniesionych jedynie Kilka preparand 
i zmniejszona administracja szkolna 
Co oświadczył p. kurator Owiński prasie 


Wedlug pogłosek, jakoby na terenie o- 
kręgu łódzkiego miały nastąpić pewne re- 
dukcje wśród nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych i średnich, zwrócił się nasz 
współpracownik w dniu wczorajszym do 
kuratora okręgu szkolnego łódzkiego p. 
Owińskiego, który oświadczył nam, że 
na terenie okręgu nie będą przeprowadza- 
ne żadne redukcje wśród nauczycielstwa 
szkół powszechnych i średnich a iedynie 
obecnie są przeprowadzane przesunięcia | 
niektórych nauczycieli / szkół powszech- 
nych z Łodzi na prowincje. gdzie w bardzo 

jeden nauczyciel 

musi uczyć do 90-ciu dzieci z siedmiu rocz- | 
ników, zaś w Łodzi szkoły mają większe | 
pomieszczenia, gdzie jeden nauczyciel ma 
20 dzieci i to tylko z jednego rocznika. | 
| 


Dalej p. kurator oświadczył, że dotych- 
czas nie otrzymał żadnego rozporządzenia 
o redukcji etatów nauczycielskich w okrę- 
gu tak szkół powszechnych jak i średnich, 
i o redukcji mowy być nie może. 

Również p. kurator zaznaczył, że na 
terenie okręgu łódzkiego zostanie zniesio- 
nych jedynie 6 preparand państwowych w 
miejscowościach: Wieluniu, Ozorkowie, U- 
niejowie, Kamieńsku, Opatówku i Wolbo- | 


Magistrat łódzki 


rzu, zaś personel z tych preparand zosta- 
nie przeniesiony do szkół powszechnych 
T-mioklasowych. 

Z dniem 1 marca  wymówiono pracę 
kilkudziesięciu urzędnikom w inspektora- 
tach szkolnych w okręgu, wymówienie 
kończy się z dniem 31 maja. Z pośród wy- 
żej wspomnianych urzędników po 3Ji-ym 
maia r. b. zostanie przyjętych 14-tu na uo- 
wych warunkach pracy. 

Również bedzie zredukowanych kilku- 
nastu woźnych. 


szkolne okregu 


Obecnie kuratorjum 
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łódzkieśo dąży, by wszelkie sprawy finan- | 


sowe szkolne,  tyczące się wypłat peusii 
nauczycielom i urzędnikom były uskutecz- 
niane przez izbę skarbową, ewentualnie, 
przez pocztową kasę oszczędnościową. O 
ile wyżej wspomniane urzędy wezmą na 
siebie wszelkie sprawy finansowe szkolne, 
to przy kuratorium zostanie zlikwidowany 
wydział finansowy przyczem personel te- 
go wydziału zostanie zredukowany. 
Sprawą likwidacji wydziału finansowe- 
goi przekazania jego funkcji urzędom skar 
bowym zajęło się ministerstwo, które o- 
statecznie w najbliższym czasie wyda de- 
cyzję. (W 


źle gospodaruje 


Możnaby było przeprowadzić 30 proc. oszczędności 


Przed kilku tygodniami bawił w Łodzi 
przez dłuższy czas specjalny delegat mia. 
spr. wewn. inż. Celiński, który wysłanv $ 
został z Warszawy dla dokonania lustracii | 
gospodarki finansowej samorządu łódzkie- 
go. Podczas swego pobytu w Łodzi dele- 
gat ministerstwa zapoznał się z całokształ- 
tem gospodarki miejskiej. -Na podstawie 
swych badań, inż. Celiński opracował ob- 
szerne sprawozdanie; które niebawem o- 
trzymać ma urząd wojewódzki W spra- 
wozdaniu tem wskazuje on cały szereg 


} 
) 


polskiego i jaknajbezwzględniefszego tę- 
pienia nadużyć wśród urzędników uchwa- 


stwierdzając | lono: a) podjąć starania o poddanie rewi- 


zi przepisów służbowych w tym kierunku, 
by każdy zarzut przeciw urzędnikowi bvł 
przedmiotem ścisłego dochodzenia dyscy= 
plinarnego, oraz by na żądanie urzędnika 
hyło przeprowadzane postępowanie dy- 
acyplinarne. 

Dłaższą dyskusię wywoła kwestja po- 
mocy dla zwolnionych urzędników pañ- 
stwowych. Uznaiąc pomoc państwową i 
komunalną dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych za niewystarczającą. U- 
chwalono polecić komitetowi wykonaw- 
czemu prowadzić hadal akcję, zmierzajaca 
do rozszerzenia ram tej pomocy. 


Będziemy jeździć motorów- 
kami 
po Warnie i Pilicy 


Społeczeństwo nasze ujawnia coraz wię» 
ksze zainteresowanie problemem tworze» 
nia własnej marynarki handlowej, more 
skiej i rzecznej. Jak się dowiaduiemy, 


były kapitan marynarki handlowej p. 


Szenber$ zamierza powołać do życia toe 
warzystwo żeglugi rzecznej, celem urucho» 
mienia, linii komunikacyjnej, towarowej i 
pasażerskiej (na motorówkach), na rzece 
Warcie, Pilicy i innych, 

Warunki nabywania udziałów będą 
bardzo przystępne,co ułatwi przystąpienie 
do tego intratnego przedsiębiorstwta naj 
szerszym warstwom społeczeństwa. 


Jak widać, propaganda łódzkiego od- 
działu ligi morskiej i rzecznej znalazła na» 
leżyty oddźwięk. 


Hsforja fałszywej 20 zła- 
fówki 


We wczorajszej notatce p, t, „Amator 
ki ciastek za fałszywe pieniądze", mylnie 
została przedstawiona rola p, Joanny 
Jóźwiak, która bynajmniej nie miała zam 
miaru płacić fałszywą 20-złotówką, lecz 
przeciwnie, sama oskarża, że takową pode 


, stępnie jej zamieniono, © czem sama zde 
: meldowała policji i poleciła spisać odpo- 


źróde!l oszczędnościowych zarówno w dzie» | 


dzinie reorganizacji poszczególnych urzę- 
dów i instytucji samorządu łódzkiego, iak 
również i w dziedzinie oszczędności persn- 
nalnvch. W wyniku wywodów referatów 
inż, Celiński dochodzi do wniosku, że ui- 
muijąc ogólnie stan gospodarki miejskiej 
możnaby w budżecie zarządu m. Łodzi u- 
czynić poważne oszczędności. Oszczędno- 
ści te jego zdaniem, mogłyby wynieść œ 
koło 30 proc, (v) 


W jaki sposób władze skarbowe 


winny przeprowadzać ogiędziny lokali 
| niehandlowych 


Ministerstwo skarbu wyjaśniło ostatnio 
sprawę przeprowadzania oględzin lokali 
niehandlowych w razie, gdy zachodzą po- 
dejrzenia o prowadzenie w nich handlu 
przechowywanie towarów, lub ksiąg han- 
dlowych. Przy oględzinach należy posię 
pować w myśl następujących wskazówek: 

1) Rewizia pomieszczeń może być prze 
prowadzona jedynie naskutek pisemnego 
polecenia naczelnika właściwej władzy 
skarbowe!. 

2) Przed rozpoczęciem rewizji należy 
posiadaczowi pomieszczenia lub osobie go 


zastępującej okazać odnóśne zarządzenie 
władzy oraz legitymacje służbowe, Jedno- 
cześnie zaś właścicielowi lub jego zastęp 
cy należy zwrócić uwagę na sankcje kar- 
ne w razie usiłowania udaremnienia re- 
wizji. 

3) Rewizję przeprowadza się w obec- 
ności organu miejscowej władzy bezpie- 
czeństwa publicznego oraz dwóch postron- 
nych świadków. 

4) Z odbytej rewizji należy sporządz'ć 
na miejscu protokół. (z) 


| 


wiedni protokuł. 


Deska tramwaju 
uderzyła go w głowę 

Wczoraj do tramwaju Nr. 10, idącego 
w kierunku Placu Wolności, usiłował wsko- 
czyć 10-letni uczeń Feliks Litwinowicz, 
zamieszkały przy ulicy Żytniej Nr. 9. 

Wskakując, nie zdążył złapać ręką za 
poręcz, wskutek czego upadł na jezdnię i 
został uderzony deską ochronną ostatniego 
wagonu w nogę tak silnie, iż stracił przy- 
tomność. 

Wezwano na miejsce pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz, po nałożeniu po- 
szwankowanemu opatrunku, przewiózł go 
w stanie osłabionym do domu 


Inkaseni zw ał 

z pełaym portfelem 
Wczoraj zgłosił się do policji Leon 
Krant, zam, przy ul, Cegielnianej 5, dyrek 
tor młyna parowego w Zgierzu, należące= 
go do firmy „B-cia Braun” i zameldował 
że inkasent tejże firmy Motek Herszko- 
wicz, zamieszkały przy ul. Pomorskiej 8. 
zainkasował dla firmy 3.000 złotych za 
sprzedaną mąkę i przywłaszczył je sobie. 


Ponieważ do dnia wczorajsześo nie po 
wrócił do pracy, Krant prosił o pociągnię= 
cie go do odpowiedzialności, Dochodzenie 
w toki (ib) 


"wawy wY M GA 

W niedzielę, dnia 7-go b. m., o godzi. 
nie 8 wieczorem w sali polskiej Y,M.C.A, 
Piotrkowska Nr. 89, poseł Konopczyńsk* 
wygłosi odczyt p. t. „Nasi wielcy ludzie 
doby obecnej', Niewątpliwie temat sam i 
osoba znanego preleśenta ściągną liczne 
rzesze inteligencji naszego miasta. 


Dwa i pół miljona złotych 
pochłaniają miesięcznie 


za”omogi dla bezrobotnych 


Według urzędowych danych staty- 
stycznych, dotyczących akcii wypłacania 
zanpomóś doraźnych oraz zasiłków ustawo- 
wych — w Łodzi i w najbliższym okręgu 
przemysłowym akcja zapomogowa pochła- 
nia przeszło 2 i pół milj. zł. miesięcznie. 
Na pierwszem miejscu znajduje się Łódź, 
gdzie wypłacono 2,060,940 zł, a gdzie w 
stosunku procentowym do sum wydatko- 
wanych w pobrzednim miesiącu ujawnił 
się wzrost o 20,34 proc. Największy przy- 
rost sumy wypłaconej uiawnił sie w Pabja. 
nicach i wyniósł aż 95.73 proc, W mieście 
tera wypłacono bezrobotnym 171.691 zł. 
Kolejno następuje Zgierz (161.549 zł.) į To- 
maszów Mazowiecki (154.461). 
niem miejscu wreszcie znajduje się Ale- 
ksandrów, gdzie wypłacono zaledwie 
9.583 zł. Ogółem wypłacono w Łodzi i na 
najbliższej prowincji 2,666,855 zł, 24 gr. 


200 osób 


otrzyma zasiłki 
Komisja podzieliła 12 fys. złofych 


Wczoraj odbyło się w funduszu bezra- 
bocia posiedzenie komisji kwalifikacyjnej, 
celem uskutecznienia podziału zasiłków 
pomiędzy pracowników umysłowych z su- 
my pozostałych 12 tys, złotych, Ogółem 
petentów było około 1200 osób. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono za- 
kwalifikować ogółem około 200 osób z po- 
śród, zakwestjonowanych bezrobotnych I-ej 
i Il-ej grupy, a częściowo i IIl-ej. (v) 


W kralu niema pracy 


więc jadą do Francji 

W dniu dzisiejszym do tutejszego pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy, o 
godzinie 10-ej rano, przyjeżdża misja” fran- 
cuska, która zaangażuje na roboty do 
Francji większą ilość kobiet tkaczek, oraz 
robotników do fabryk odlewniczych. Na 
miejscu będzie badał lekarz stan zdrowia 
reflektujących na wyjazd, przyczem zaan- 
gażowani robotnicy i robotnice wyjadą te- 
goż samego dnia z dworca Łódź - Kaliska 
przez Mysłowice do Francji. lul 


Niewinni nie mogą byé 
skrzywdzeni 


(nferwencja zwtązków u prokurafora 


W dniu onegdajszym udały się delega- 
cje: związku budowlanego, związku wtók- 
nistego, związku brukarzy i robotników 
kanalizacyjnych, związku piekarzy i 
związku metalowców oraz drukarzy, do 
prokuratora Markowskiego, w sprawie 
odpieczętowania lokalu rady związków za- 
wodowych, gdzie również miały swoją 
siedzibę, wyżej wspomniane związki. 

Delegacje zakomunikowały p. proku- 
ratorowi, że wyżej wspomniane związki 
są zapregalizowane, i o ile centralna rada 
związków zawodowych nie jest zalegali- 
zowana, to jednak pozostałe związki nie 

owinny ucierpieć przy opieczęłowaniu 
lokalu, gdzie również mieściła się wyżej 
wspomniana rada, W odpowiedzi p. pro- 
kurator Markowski zakomunikował, że 
sprawa cała została odesłana do sędziego 
śledczego. Następnie delegacje przyjął sę- 


Na ostat- 


dzia śledczy, który oświadczył, że lokal 
prawdopodobnie zostanie 


odpieczętowa- 
ny w przyszłym tygodniu. 


(u 


Dzisiejsze wypłafy zanomóg 


bezrobofnym pracownikom  umysła- 
wym 

Do 4 grupy pracowników umysłowych 
bezrobotnych zaliczeni zostali: zwolnieni 
w 1923 r. oraz w 1924 r. do dnia 1 marca, 
którzy nie otrzymali jeszcze ani razu ża- 
pomogi, jak również zwolnieni w powyż- 
szym terminie i którzy dostali zapomogę 
w grudniu 1925 r, 

Wypłata 3 grupy odbywa się dziś, 
4-ej zaś grupy dn. 17 b, m. Deklaracje 4-ej 
grupy przyjmowane będą do dnia 12 b, m. 


4 TAT 
„Gzarna lista. w Banku 
*glskim 
zastała aniesional 

Bank Polski zniósł dotychczasowy spo- 
sób prowadzenia wykazów niepunktual- 
nych płatników (t. zw. czarnej listy) i u- 
irzymuje ewidencję tylko tych płatników, 
którzy z zasady, notorycznie nie wykupu- 


ją swych weksli w kasie banku, lecz sta- 
Je dopuszczają do protestu. 

W ten sposób udowodnione przypad- 
kowe dopuszczenie wekslu * do protestu 
mie jest obecnie powodem do umieszcze- 
nia płatnika w tym wykazie. 
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wojsku mu się nudziło 
na wolności i nabierać naiwnych 


wolał bujać 


Przed sądem wojskowym stanął w dniu | 
wczorajszym szeregowiec, Stanisław Iwań- 
ski, z 27 pułku piechoty, oskarżony o sze- | 
reś występków kolidujących z kodeksem 
karnym. 

Iwański był już kilkakrotnie karany za | 
samowolne wydalanie się z pułku, a w ro- 
ku 1923 sąd pokoju w Częsłochowie ska- 
zał go na 3 miesiące więzienia za uszko- 
dzenie cudzego mienia, zawieszając wyko- 
nanie wyroku na 5 lat. 

W listoradzie roku ubiegłego Stanisław 
Iwański zbiegł z pułku i ukrywał się do 
grudnia 1iegoż roku. Schwytany jednak 
przez żandarmerję, został ukarany 14-dnio- | 
wym aresztem. 

Po odsiedzeniu tej kary, Iwański po- | 
wtórnie uciekł i począł popełniać szereś | 
przestępstw. | 

Dnia 13 grudnia wyłudził Iwański od | 
swej narzeczonej, Anny Krysiak, rzeczy, | 
należące do jej matki, które następnie | 
sprzedał za 8 złotych. 

Dnia 17 grudnia przybył Iwański do 
Łęczycy, gdzie wyłudził od swego przy- 
szłego szwagra Jambrosza 200 złotych, na 
które dał mu fałszywe weksle, podpisane 
przez Adama Zagórskiego (Warszawa, No- 
womiejska 17). 


Dnia 20 grudnia wyłudził Iwański po- 
nownie pieniądze od Jambrosza na kupno 
złotego zegarka i ubrania, Wreszcie schwy- 
tany przez żandarmerję, przyznał się Ilwań- 


| ski, że podczas trwania dezercji spienię- 


żył swe umundurowanie. 


Oskarżony przyznał się do wszystkich 
zarzucanych mu przestępstw, wyjaśniając, 
że uczynił on to za namową swej narzeczo- 
nej, Krysiakówny. 

Zbadany w charakterze świadka sier- 
żant, Trębacz, zeznał, że gdy Iwański 
uciekł z pulku, sprawdził on dora: pre- 
zencyjne i przekonał się, że ogólna war- 
tość skradzionych przez dezertera rzeczy 
wynosi 170 złotych, 


Świadek Jambrosz w dość humorystycz- 
nem zeznaniu, w ten sposób określa po- 
stępek Iwańskiego: 

Pewnego dnia przyjechał Iwański do 
Łęczycy, przedstawiając się jako narze- 
czony mej bratowej. Iwański opowiadał, | 
że jest właścicielem huty szklanej, a ro- | 
dzice jego mieszkają w Częstochowie. Po | 
dwóch tygodniach Iwański prosił mnie o | 
pożyczenie 200 złotych, na które dał mi | 
dwa weksle, wystawione przez Zagórskie- 
go na sumę 295 złotych. 


Gościnne występy panny Walerji 


Hotelowy ptaszek „mieszkał na 
„gapę“ 


i na pamiątkę zabierał sobie cenne przedmioty 
„Savoy“ i „Polonja“ padły ofiarą sprytnej oszustki 


Przez szereg miesięcy w większych | 
miastach województwa poznańskiego, gra- | 
sowała niebezpieczna oszustka, której | 
specjalnością było „nabieranie'" hoteli. 

Ponieważ w Poznańskiem panuje zwy- 
czaj, iż goście, mieszkający stale w hote- 
lach, regulują rachunek z dołu, raz na ty- 
dzień, sprytna oszustka dwojga imion i 
nazwisk Wanda Walerja Prus-Konieczna, 
urządzała się w ten sposób, iż szóstego | 
dnia wieczorem, znikała z hotelu wraz ze | 
swemi rzeczami, a nawet „przez nieuwa- | 
gę' zabierała cenniejsze rzeczy z pokoju 
he dowego, 

Występy jej trwały dość długi czas w 
trakcie którego udało się jej oszukać i o- 
kraść w ten sposób wszystkie hotele w 
Poznaniu, Bydgoszczy i innych miastach 
województwa. 

Przed kilku tygodniami, gdy się już pa- 
lit jej grunt pod nogami, a policja rozpoczę- 
ła poszukiwania, Prus-Konieczna, która z 


zawodu była artystką kabaretową, przyje- 
chała ż Bydgoszczy do Łodzi, by wystarać | 
się tutaj o engagement do Teatralnej” lub 
„Savoy'u”, 

I tu rozpoczęła zwykłą swą wędrówkę 
po hotelach łódzkich, 

Zamieszkiwała kolejno wszystkie ho- 
tele, ostatnio zaś „Polonię” i „Savoy“ i 
wszystkie, z wyjątkiem „Grand Hotelu" 
padły ofiarą sprytnej złodzieji, 

Niewiadomo jak długo trwałyby jeszcze 
te oszukańcze manipulacje p. Wandy Wa- 
lerji Prus-Koniecznej, gdyby w ubiegłym 
tygodniu nie nadeszły z Bydgoszczy listy 
gończe, wraz z dokładnym rysopisem po- 
szukiwanej. 

Na podstawie tego właśnie rysopisu, 
zdołali w dniu wczorajszym funkcjonarju- 
sze Il brygady urzędu śledczego, odnaleźć 
oszustkę, którą aresztowano i przesłano 
pod eskortą do Bydgoszczy, do dyspozy- 
cji władz sądowych. (ib) 


Firma „K. Stein musi zapłacić 


swój 


dług | 


obliczony we frankach szwajcarskich 


Charakterystyczna sprawa w sądzie handlowym | 


"Na ostatniej sesji wydziału handlowe- 
go sądu okręgowego w Łodzi, rozpatrywa- 
no charakterystyczną sprawę z powództwa 
fabryki maszyn „Teodor Saner” w Bielsku 
przeciwko upadłej firmie Henryk Stein w 
Łodzi. 

W imieniu powoda występował adw. 
Kinderman, który złożył rejentalne po- 
świadczenie wyciągu z ksiąg handlowych, 
na podstawie którego wynikało, iż upadła 
firma winna jest jego mocodawcy od dłuż- 
szego czasu z otwartego rachunku sumę 
3036 franków szwajcarskich, 


Adw. Kinderman zaznaczył, iż o 
wielokrotnych monitów, firma Henryk | 
Stein nie płaciła swych zobowiązań. tło- | 
macząc się trudnymi warunkami gospo- 

darczymi, 


Powód chcąc zlikwidować swe stosun- 
ki z firmą „Henryk Stein", zdecydował się | 
na najdalej idące ustępstwa, a mianowicie | 
na 10 procentowy rabat od należności, w 
razie szybkiego uregulowania długu. 

Ponieważ, w międzyczasie agłoszono | 
firmie Henryk Stein upadłość, pełnomoc- | 


nik powoda zgłosił swe pretensje, lecz wo- | 
bec różnic, jakie zachodziły w księgach | 
handlowych, sprawa tych wierzytelności | 
przesłana została do rozstrzygnięcia sądo- 
wi kandlowemu, | 
Decyzją sędziego komisarza, wierzy- 
telność powoda została przyjęta do masy 
upadłości jedynie w wysokości 1.442 zło- 
tych, co stanowi równowartość 759 fran- ; 
ków szwajcarskich. 
Przy bliższem badaniu okazało się jed- | 
nak, że różnica w księgach handlowych 
powsłała z tego powodu, iż firma Stein 
wbrew umowie, księgowała należności w | 
walucie polskiej, a nie szwajcarskiej: 
Wobec powyższego, mec, Kinderman 
prosił o zasądzenie na rzecz powoda pełnej 
sumy, zgadzając się równocześnie na 10 
procentowy rabat. 
Sąd, pod przewodnictwem sędziego o- 


handlowych i wysłuchaniu stron, po nara- 
dzie postanowił zasądzić od masy upadło- 
ścł na rzecz firmy Teodor Saner sumę 
2277 franków szwajcarskich czyli 4327 
złotych z różnicą kursu w dniu płatności. 


kręgowego Daliga, po sprawdzeniu ksiąg | 


Weksli zrealizować nie mogłem, ponie: 
waż nazwisko Zagórskiego było fikcyjne, 
Gdy po kilku tygodniach spotkśłam Iwań. . 
skiego, ten oświadczył mi, że jedzie do o 
Częstochowy do swych rodziców po pie í 
niądze, Wybrałem się z nim do Często. ( 
chowy, lecz na dworcu przyszły szwagier . 
znikł mi gdzieś. Od tego czasu nie widzia. - 
łem go więcej, : 

Prokurator, kpt. Terlecki, popierając 
oskarżenie w całej rozciągłości, damaga 
się surowego wymiaru kary, gdyż osobni- 
cy tego pokroju, co Iwański, winni być na 
dłuższy czas izolowani od reszty szere- 


śowców. 

W ostatniem słowie oskarżony wyjaśnia, 
że zdezerterował dlatego, iż jako poboro- 
wy rocznika 1902 był dłużej w pułku przew 
trzymywany. 

Przewodniczący odnośnie do tego punk- 
tu — czyta wykazy pułkowe, z których 
wynika, że Iwańskiego dlatego przetrzyma- 
no, gdyż siedział an 7 miesięcy w więzie- 
níu, a czas trwania służby nie ukończył się 
jeszcze. 

Sąd pod przewodnictwem majora K. S, 
Gralewskiego, skazał Stanisława Iwańskie- 
go na 2 lata i 6 miesięcy więzienia. T.H, 


Przedsfawicieł kelnerów nazwał 


Nowym sposobem paskarstwa 
projekt resfauraforów 


W związku z przeciągającym się strej- 
kiem pracowników kelnerskich w łódz» 
kich restauracjach zwrócił się „Głos Pol- 
ski” po informacje do bawiącego w Łodzi 
prezesa centralnego związku pracowni- 

ów gastronomicznych, p. Bawarskiego. 


Na wstępie p. Bawarski zanaczył nam, 
iż restauratorom bynajmniej nie rozcho- 
dzi się o groszowe dodatki od procentów 
kelnerskich. Projekt restanratorów, to no- 
wy sposób paskarstwa. Restauratorom 
rozchodzi się o kalkulację bufetową, pole- 
gająca na tem, że i bufet będzie doliczał 
procenty do spożytych potraw i napoqów. 
Bo jeżeli wódka przy bufecie ma koszto« 
wać 40 groszy, to u kelnera z doplsaniem 
10 procent 44 grosze, a dla zaokrąślenia 
sumy bufełowej 45 groszy i takie kalkulo- 
wanie doprowadzi, że i butet będzie miał 
„ogonek” na tem dopisywaniu procentu. 


A gdzie zapowiedziana obniżka cen? 
Restauratoczy fikcyjnie tylko obniżyli ce- 
ny, tak iż de łacto kousumenci obarczeni 
są nowym harczem 10 proc, w postaci do- 
pisywanych procentów. A dalej ukrywa- 
nie przez restauratorów 2 i pół proc. po- 
datku od obrotu į innych podatków. 0 
żeli w Polsce pracuje 6.000 kelnerów | mi- 
nimum kelner zarabia 5 złotych dziennie, 
to panowie restauratorzy ukryją 2 i pół 
proc. dziennego podatku od sum zarobio. 
nych przez kelnerów. Cała akcja restaura- 
torów jest nader wykrętna, Pożądaną by- 
łaby energiczna interwencja referatu wal. 
ki z lichwą przy komisarjacie rządu. Tak 
zakończył swe wywody prezes Bawarski. 


(o) 


Służąca „da wszystkiego” 


Pannę Antosig 


zamknięfo w Kozie 
W dniu wczorajszym zgłosił się do ko- 
misarjatu policji Dawid Ickowicz, zamiesz- 
kały przy ul. Targowej 38 i zameldował, że 
służąca jego Antonina Feliksiak, skradła 
mu różne rzeczy wartości kilku tysięcy 


| złotych, 


Policja wszczęła natychmiast w tej 
sprawie dochodzenie i przeprowadziła re- 


| wizję u kilku znanych w Łodzi paserów, 


Podczas przeprowadzania rewizji u nien 
jakiego Antoniego Paszkiewicza, zamiesz- 
kalego przy ul. Kilińskiego 40, znanego i 
niejednokrotnie notowanego w kronikach 
policyjnych pasera, znaleziono skradzione 
rzeczy, wobec czego zaaresztowano za- 
równo Paszkiewicza, jak i Feliksiakównę 
i osadzono oboje w areszcie urzędu śled- 
cześo. 


W sprawie tej toczy się dalsze docho- 
dzenie. fib) 


Ness 


Widawska, koncerty i Zabawy | Kanalizacyjina dykKta 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, sobota, o godz. 3 min. 30 po południu 
prześliczna baśń sceniczna „Królewna Śnieżka i 
‘7 karłów', po cenach najniższych (od 40 groszy 
do 4 zł.), Dzieci do lat 7-miu nie płacą. 

Wieczorem XIX-ta premiera sezonu: komedia 
satyryczna w 4 aktach jednego z najwybitniej- 
szych spółczesnych dramaturgów polskich Wło- 
dzimierza Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra". 
Główne role kobiece odtwarzają: Irena Horecka 
(Helena) 1 Iza Kozłowska (Maria). Główną mę: 
ską -— Leopold Komornicki (Henryk Topolski). 
W rolach ważniejszych: Halina Łapińska, Biało- 
szczyński, Grolicki, Krotke, Reżuseruje Jan Ko- 
chanowicz. Dekoracja wnętrza Bolesława Kude- 

wicza. n 

Administracja teatru mielskiego uprasza sz. 
abonentów premierowych o niezaniedbanie wy- 
kupienia miejsc abonentowych na „Lekkomyślną | 
siostre“, gdyż miewykupujący Swoich miejsc na 
dzisiejszą premierę utraci od nich prawo na dwie 
następne, któremi będą: komedia w 5 aktach 
L. Verneuil'a „Orzeł czy reszka”, oraz tragedia | 
Szekspira „Otello'*, obie sztuki z udziałem Kazi- 
mierza Junoszy-Stępowskieco. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 m. 30 „Królewna 
Śnieżka 1 7 karłów” po cenach zmiżonych. 

Wieczorem po raz drugi „Lekkomyślna sko- 
stra", Mimo niedziel bilety ulgowe ważne. 

W poniedziałek jedno jeszcze — tym razem po 
cenach zrzeszeniowych — powtórzenie fascyntu- 
iącel komedji L. Pirandello „Gra ról*. 

W próbach pod kierunkiem reżysera 
Ryszkowskiego „Orzeł czy Reszka“, 


Wt. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w sobote, i jutro, w niedzielę, dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po poł. i 8.20 wiecz. „Ligja”, 
potężna tragedja w 8 obrazach J. Berreta na tle 
powieści H. Sienkiewicza „Quo Vadis”, która na 
wczorajszej premjerze odniosła sukces niebywały. 
Kasa sprzedaje bilety na „Ligję” na cały tydzień 
naprzód. W niedzielę po południu ceny mieisc 
zniżone (od 50 gr. do 2 zł), wieczorem cenv 
zwykłe, w dni powszednie — ceny najniższe (od 
30 gr. do 1.50]. 


MESSALKA W ŁODZI 
WYSTĘPY WARSZAWSKICH „NOWOŚCI“, 


Zapowiadany już od kilku dni przviazd do na- 
szego miasta przepięknej operetki „Orłow” z Lu- 
cyną Messal i Józefem Redo w rolach głównych 
wywołał w Łodzi żywe i łatwo zrozumiałe zain- 
teresowanie. 

Łodzianie z niecierpliwością oczekują sobotv 
i niedzieli, kiedy to na deskach teatru „Scala“ 
„Orłow* święcić będzie zasłużone tryumfy. 
Prócz Messalówny i Reda w operetce tej wvsta- 
piąr Józef Wieniaszkiewicz, Pola Milewska. Zda- 
nowicz, Tadeusz Wołowski i inni. 


Nie ulega wątpliwości, że cała inteligentna 
Łódź pośpieszy na to interesujące i piekne wi- 
dowisko, na które pozostałe bilety sprzedaje ka- 
sa teatru „Scala”, ul. Cegielniana 18 


ALFREDO UFERINI PRZYJEŻDŻA DO ŁODZŁ 


Alfredo Uferini, który występami swymi świę- 
cił wszędzie niebywałe tryumfy, przedstawi się 
również i naszej publiczności. W jego zespole 
znajdują się trzej synowie, z którymi Uferini wy- 
konywa najważniejsze eksperymenty, Program 
jeg zawiera niewidziane dotychczas nowości, a 
i sam sposób wykonania jest nadzwyczaj interesu- 
jący. Co inni czarodzieje-iluzjoniści wykonywają 
przez trzy różne wieczory, to Uferini koncentruje 
wszystko w jednym wieczorze i swymi.ekspery- 
mentami olśniewa w sposób zadziwiający. Go- 
ścinne występy rozpoczną się od wtorku dnia © 
marca i przez kilka dni odbywać się będą co- 
dziennie przedstawienia w sali Filharmonji o gó- 
dzinie 8.30 wiecz. 


PODWIECZOREK.-DANCING. 


Tow. pomocy biednym dzieciom „Niedola dzie- 
cięcia" urządza dziś w sobote dn. 6 marca w sa- 
lach kawiarni „Grand-Hotelu'" podwieczorek r 
tańcami. Projektowane jest urządzenie wolnei 
sceny i wiele innych niespodzianek. Podwiecza- 
rek zapowiada się, jak zwykle imprezy „Niedoli 
dziecięcej”, doskonale. 


Z wystawy palestyńskiej 


Wobec ogromnego powodzenia, którem 
cieszy się arcyciekawą wystawa palestyń- 
ska wśród szerszych warstw  ludnośri 
miejcowej, powstało mniemanie iż wysta 
wa ta zostanie przedłużona jeszcze na dal- 
szy tydzień, 

Aby zapobiec wszelkim nieporozumie- 
niom, nadmienia się niniejszym, iż wysta- 
wa pozostaje w Łodzi tylko jeszcze przez 
dwa dni, t, j. do niedzieli, dnia 7-go mar- 
ca włącznie. Termin ten jest ostateczny i 
pod żadnym pozorem przedłużonym nie 
będzie. Wszystkie osoby, zarówno jak 
1 grupy społeczne, które zapowiedziały od- 
wiedzenie wystawy, lecz z jakichkolwiek. 
bądź przyczyn tego dotychczas nie usku- 
teczniły, są proszone zgłosić się do dnia | 
7 marca r, b. włącznie. | 
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tura p. Sirzywana 


Neguje on rolę zwizzliów zawodowych i chce przyjmować 
robotnił w według swego widzimisię 
a mągisi.rat daje mu na to aprobatę 


Walka pomiędzy magistratem a związ- | 
kami zawodowymi o przyjmowanie robot- | 
ników do robót kanalizacyjnych za po- 
rednictwem związków zawodowych to- | 
czy się od pierwszej chwili rozpoczęcia 
tych robót i niewątpliwie trwać bedzie 
jeszcze b. długo, gdyż p. Skrzywan stanow- 
czo i bezwzględnie przeciwstawia się, bez 
żadnych po temu motywów przyjmowaniu 
robotników za pośrednictwem i 
zawodowych. | 

Te ostatnie chcą za wszelką cenę u- 
niemożliwić zatrudnianie przy tych robo- | 

l 


tach ludzi, którzy posiadają bądź inne źró- 
dło dochodu, bądź półrobotnych, a chcą 
zapewnić pracę kilku tysiącom robotni- 
ków najciężej dotkniętych klęską bezro- 
bocia. 

Jednym z etapów tej walki była kon- | 
ferencja w województwie, zwołana na | 
wczoraj naskutek prośby związków zawo- | 
dowych przez pana wo'ewodę. | 

Pomimo med'atorskich wysiłków p. wo- 
fewody nie udało się osiąśnąć w tej spra- | 
wie porozumienia. gdyż p. Skrzywan ©- 
świadczył kategorycznie, iż przeciwslawi | 


w niedzielę d. 7 marca o godz ll-ej rano 


Uprasza się o nieskladanie kondolencji. 


Mini 


AE A ERNE AEE 2-20 IN 


| dowych przy przyjmowaniu 


B.P. TEOFILA LURJE 


przeżywszy lat 78. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 88 nastąpi 


Pozostali w głębokim żalu 


RS AFOWAE 


się wszelkiej ingerencji związków zawo- | 
robotników 
do robót kanalizacy'nych, a czyni ło na 
podstawie pełnomocnistw, udzielonych mu 
przez magistrat Wobec tego p. wojewoda 
zarządził ściślejszą konferencję z przedsta- 
wicielami mag'stratu,-oświadcza'ąc repre- 
zentantom związków zawodowych, iż zwo- | 
ła jeszcze jedną konference w tej sprawie 

Jak się dowiedu'emy, konferencia p. 
wojewody z przedstawicielemi magistratu 
nie dała rozytywrech wvn'ków. 

REBOTNICY SE7ZONOWI PRZECIW 
METODOM MAGISTRATU. 

W sali okręgowej komisji związków za- 
wodowyca odbył się wielki wiec robotni- 
ków sezonowych miejskich. Na wiecu prze- 
mawiali przedstawiciele wszystkich związ- 
ków zowodowych. 


Pierwszy przemawiał p. Kowalski z ra- 
mienia związku pracowników  instytuc 
użyteczności publicznej, który w swem 
przemówieniu streścił wprowadzenie przez 
n agistrat! przepisów dla robotników sezo- 
nowych, bez porozumienia się ze związka- 
mi zawodowymi, 
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Omówi ze sferami robotniczemi 
* iprzemystowemi 


palacą Kwesi ą bezrobocia 


Dziś rano przybyć ma do Łodzi min. 
pracy i opieki społecznej Ziemięcki w celu | 
zapoznania się z całokształtem sytuacji w | 
przemyśle włókienniczym całego okręgu. 
Pozatem min, pracy omówić ma podczas 
szeregu konferencji sprawę robót publicz- 
nych. Sprawa ta jest przedmiotem narad | 
specjalnego komitetu międzyministerja!- 


ster Ziemięcki dziś emi 


, który, na podstawie odpowiednich 
materjałów ustala konkretny plan robót 
publicznych dla zatrudnienia bezrobotnych 
na szeroką skalę, ze wskazaniami, na ja» 
kich terenach. i jakie roboty należy u- 
względnić przedewszyst'iem. Pobyt míní- | 


Kinoteatr „Luna“ 


„Robin 


Robin Hood jest tem dla świata anglo-saskie- 
go, czem Zygfryd dla świata germańskiego. Na- 
pół historyczna, napół legaudowa postać ryce- 
rza z czasów Ryszarda Lwie Serce, bohatera 
pełnego fantazji i brawury, w potrójnie zaszczyt- 
nej roli obrońcy ludu, kobiety i króla — fascy- 
nująca postać junaka, który drwi sobie z niebez- 


pieczeństwa i z uśmiechem na ustach 
wszystkie przeszkody, potężną 
chciwych t nięprawych, wymyka się z najgor- 


szych opałów, neiuchwytny, lak cień szybki, jak 
piorun groźny, jak błysk miecza — żyje po dziś 
dzień w sęrcach milionów anglosasów, jako uoso- 
bienie wszystkich cnót rycerskich. A ponieważ 
Douglas Fairbanks szczęśliwy małżonek Mary 
Pickford, jest najbardziej reprezentacyjnym oki- 
zem swej rasy, nie dziwnego, że jeniu właśnie 
przypadł w udziale zaszczyt odtworzenia na c- 
kranie tej popularnej postaci, Fairbanks będąc 
chłopcem, lubił bawić się „Robina Hòoda“ na cze- 
le bandy urwisów, z którymi zaszywał się dnia- 
mi całemi w lasy i wąwozy, ku utrapieniu wszy- 
stkich mam i ciotek, A gdy został Już najpopu- 


| 

| 

| 

| 

| 

lamie | 

prawicą gromi 
| 

| 

j 


larniejszym  kino-artystą w Ameryce, gdy kro- 
czył od trvumfu do trymniu w szeregu filmów 
brawurowych, które rozsławiły po świecie Jego 
zwinność i sprawność fizyczna skończonego 
sportsmana i wszechstronnego atlety obok du- 


żego talentu aktorskiego — nie przestał „wielki 


Przedsfawienie w Y. M. B.A | Ezy potrzebny iest krol? 


Dziś, ta jest w sobotę, o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się w sali polskiej | 


Y.M.CA., Piotrkowska Nr, 89, przedsta: | 
wienie dramatyczne, urządzone staraniem 
koła dramatycznego przy polskiej Y.M.C.A. 
Komedyjkę reżyseruje kol. Szyndler, 


Hocd* 


Doug* marzyć o swej kulminacyjnej roli — Ro- 
bina Hooda.. Zaprawiał się też stopniowo do 
tej kreacji, wybierając z rozmysłom (a był luż 
panem własnej wytwórni) role bohaterskie ! ry- 
cerskie, jak: „Znak Zorry“ i „Trzech Muszkiete 
rów”, aż wreszcie w r. 1922 uznał chwNę za od- 
powiędnią, z właściwą sobie piorunującą eneg- 
gią zabrał się do dzieła, zaangażował cały swój: 
majątek; olbrzymie dekoracie, "zucił wszystko na 
szalę — i wygrał Trudno sobie wyobrazić arty- 
stę, któryby mógł lepiej wcielić się w postać 
Robina Hooda, zwłaszcza w drugiej części filmu, 
która wymaga niesłychanej zwinności I brawury. 
Obok Douglasa, kapitalną, nawskroć realistyczną 
i soczystą sylwetkę dobrego króla Ryszarda dał 
Wallace Beery, świetny aktor charakterystycz= 
ny, 
czarnych charakterów. 
lanką jest Enid Bennett, 
liśmy w Demonie morza“, 
tona Sils'a. 

Całość obrazu wywiera potężne, niezapom- 
niane wrażenie rozmachem wykonania, ogromem 


dotychczas podziwiamy wyłącznie w rolach 
Słodką i tkliwą kaszte- 
ta sama, którą widzie- 


stra pracy w Łodzi potrwać ma 2 dní, (v). 
| 

iako partnerkę Mil- 

| 


budowli, splendorem 1 szlachetnym dźwiękiem 

tonu, w którym pobrzękuią zdaje się miecze ry- | 
cerskie | graja surmy bojowe, Powiew pięknej I | 
wielkiej epopei, pospołu z tchnieniem junactwa i | 


ożywia ten film. którym słusznie 


chlubi się Ameryka. 


radości życia, 


Znany prelegent, prof. ks. Oraczewski, 
wygłosi jutro, t i. w niedzielę w sali Fil- 
harmonij o g. 8 wiecz. odczyt: „Czy po 
irzebny jest w Polsce król?“ Odczyt ten 
zarówno ze wz$lędu na ciekawy temat, iak 
na osobę wybitnego prelegenia wzbudził 


i 
w mieście naszem żywe zainteresowanie, 


Następnie przemawiali przedstawiciele 
chrześcijańskiego związku į polskich związa 
ków, którzy w swych przemówieniach krya 
tykowali postępowanie magistratu wzglę- 
dem robotników sezonowych. 

Po szeregu przemówień zebrani przyjęli 
jednośłośnie następującą rezolucję: 

„Zebrani robotnicy sezonowi miejscy 
w sali O.K.Z.Z, przy ulicy Narutowicza 
Nr. 50, uchwalają co następuje: 

a) założyć jaknajkatesorvczniefszy pro- 


| test przeciwko wprowadzeniu przez magi- 


strat przepisów dla robotników sezono- 
wych, bez porozumienia się ze związkami 
zawodowymi; 

b) domagać się od magistratu omówie» 
nia i uzgodnienia tych przepisów ze związ- 
kami zawod. i uwzględnienia poprawek 
wniesionych przez związek; 

c) upoważnić reprezentowane na ze: 
braniu zarządy związków do jaknajener- 
giczniejszej walki w celu urzeczywistnienia 
postulatów robotników w Łodzi í ostrzec 
robotników w Łodzi, aby nie przyjmowali 
pracy w magistracie w razie ewentualnego 
strejku. (u) 


Go usłyszymy dziś przez radjo 
WARSZAWA, 380 m. 


Godz. 18 — 20. Część I. Powszechne radło = 
wykłady. Choroby zakaźne, odczyt dr. Fruchte 
mana, odczyta p. Alojzy Kaszyn. 

Część Il: Wieczór muzyki polskiej. 

Na zakończenie komunikaty. 


BERLIN, 505 m. 
Godz. 16,30 — 18. Koncert orkiestry z udzia- 


| lem śpiewaczki. 


Godz. 18,40. Lekcja esperśnto. 

Godz. 19,05. Kącik dla pań. 

Godz. 20. Słowo wstępne do transmisfi teatral- 
nej na dz. 7 marca. 

Godz. 20,30. „Kamień dźwięczący* — film aki- 
styczny w 4 aktach z udziałem orkiestry, 

Komunikaty meteorologiczne, prasowe i spore 
towe. 

Godz. 22,30 — 24. Muzyka taneczna 

RZYM, 425 m, 

Godz. 14,15. Giełda. Koncert popularny. 

Godz. 17 — 18,30. Komunikaty. Koncert popu- 
larny. Bajk: dla dzieci. Jazz-band. 

Godz. 20 — 23. Komunikaty. Koncert imstra- 
mentalno - wokalny. Na zakończenie komunikaty 
najnowsze oraz sygnał czasu, 

WIEDEŃ, 530 m. 

Godz. 16,15. Koncert popołudniowy. 

Godz. 17,30. „Pielęgnowanie drzew owoco- 
wych“, odczyt. 

Godz 18. Wykład o chorobach żołądka I kłe 
szek. 

Godz. 18,30. Odczyt „Ballada współczesna”, 

Godz. 20 transmisja z op. Kalmana „Wieszcz= 
ka karnawału", 

Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT, 546 m, 

Godz. 17. Koncert orkiestry wojskowej. 

Godz. 19. Odczyt. 

Godz. 20,30. Kwartet smyczkowy. 

Godz, 22 — 24, Muzyka taneczna. 


Swiafałka w piwnicy 


Ladowali do worków 
skradzioną przędzę 


Nocy wczorajszej, dozorca fabryki, na- 
leżącej do znanej w Łodzi firmy „B: 
Wachs" przy ul, Juljiusza 30 zauważył, iż 
w piwnicy fabryki, w której przechowywa:* 
no przędzę, migocze jakieś światełko. 


Podejrzewając, iż zakradli się tam zło» 
dzieće, zbliżył się zwolna i zauważył istote 
nie trzech nieznanych ludzi, którzy łada= 
wali przędzę do worków. 


Na wszczęty przez niego alarm, zło» 


dzieje zbieśli. 


Przybyła natychmiast na miejsce polie 
cja, ustaliła, iż złodzieje dostali się do piw- 
nicy za pomocą oderwania kłódki od ok- 
na, uciekając, pozostawili na miejscu że« 
lazny łom. 


Policja prowadzi energiczne dochodze= 
nie, celem ujęcia złodziei. (ib) 


„GŁOS POLSKIE 
Łódź 
6 marca 1926 r. 
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GAZETA 


Cieżka atletyka przed 


PORTOWA 


nowem Iutrem 


Inicjatywę zorganizowania łódzkiego związku ciężkiej atletyki 


Żadna chyba z dziedzin sportowych nie 
posiada tak wspaniałej przeszłości, jaką 
się poszczycić może ciężka atletyka z za- 
paśnictwem na czele, A 

Szczególnie zapaśnictwo cieszyło się 
wśród kulturalniejszych narodów wschodu 
w zamierzchłych czasach starożytności 
nadzwyczajną popularnością. 

Niemniej grecy i rzymianie uprawiali 
czych w ten sposób, iż zawodnik za po- 
programów klasyczńhych igrzysk lub popi- 
sów, szcze$ólnie wojskowych — wypełnio- 
na była zapaśnictwem, rzecz zrozumiała, 
opartem na bardzo prymitywnych zasa- 
dach, wyrażających się nadewszystko w 
tem iż wystarczało zawodnika powalić na 
ziemię, przy dozwolonem stosowaniu wsze- 
lakich chwytów — by uzyskać zwycię- 
stwo. 

Dopiero w czasach nowożytnych fran- 
cuzi zmodyfikowali zasady walk zapaśni- 
czych w tne sposób, iż zawodnik za po- 
konanego zostaje jedynie w tym wypadku, 
śdy powalony zostaje przez przeciwnika 
na obie łopatki (przy stosowaniu ściśle 
ograniczonych chwytów) i w pozycji tej 
przebywa przez kilka sekund, 

Mimo, iż zapaśnictwo w czasach no- 
wożytnych obdarzone zostało zasadami 
„humanitarnemi” walki, mimo, iż określo- 
ne zostało ścisłemi regułami w stosowaniu 
chwytów — straciło ono obecnie wiele na 
popularności, ze względu na zakulisowe 
afery, jakie zazwyczaj towarzyszą walkom 
cyrkowych „mistrzów. 

Atleci cyrkowi zdołali nawet ostatnio 
urobić mniemafie ogółu. iż walki zapa- 
śnicze — to obłudne zawody, pozbawione 
wszelkiej wartości sportowej, działające 
wyłącznie na niskie instynkty mas — w 
celu wypełnienia kies oszukańczych „mi- 
strzów”. 

Zawsze jednak dalelkie jest prawdziwe 
amatorskie zapaśnictwo od tych wszyst- 
kich naleciałości cyrkowych — przekonać 
się jedynie ten może, kto zawodom tym 
przyśląda się poza areną cyrkową. 

Krótko mówiąc, zapaśnictwo należy do 
tych nielicznych dziedzin sportu, które 
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'się A-klasowa Siła z 


wymagają od zawodników wszystkich wa- , 


runków, jakiemi każdy sportowiec-dżen- 
telmen dysponować winien, a więc: nad- 
awyczajnego wyrobienia fizycznego, inte- 
ligencji, zimnej krwi i szlachetnego współ: 
zawodniczenia. 

Niemniej i dźwiganie ciężarów, które 
obok zapaśnictwa, również stanowi jedną 
z części sportu ciężkiej atletyki — wyma- 
ga od zawodników tych wszystkich walo- 
rów fizycznych jak i moralnych, jakiemi dy- 


Kalendarzyk mistrzostw, 
piłki siafkowei w łódzkich szkołach 
średnich 
(d) W dniu dzisiejszym rozpoczną się 
mistrzostwa piłki siatkowej między nastę- 
pującemi szkołami: gimnazjum im. Orze- 
szkowej — M. seminarjum nauczycielskie, 
państw. seminarjum naucz, — gimnazjum 
im, Kopernika kl. B; gimn. p. Krygiero- 
wej — gimn. żydowskie; gimn, im. Koper- 
nika — gimn. p, Brauna; szkoła realna 
zgran, kupców — gimn. im. Skorupki kla- 
sa À. 
W dniu 13 b. m. odbędą się dalsze na- 
stępujące zawody: gimn. p. Prysewicz — 
gimn. p, Waszczyńskiej; szkoła handl stow. 
popierania wiedzy handl, — szkoła realna 
p. Wiśniewskiego kl. B; gimn, niemieckie— 
gimn. p. Rothert; miejska szkoła handl.— 
gimn. im. ks, Skorupki; szkoła realna zgro- 
madzenia kupców — miejskie seminarjum 
nauczycielskie kl. A, 
W dniu 20 marca: gimnazjum p. Prysse- 
wicz — gimn, im, Orzeszkowej; miejska 
szkoła handl. — szkoła zgrom, kupców kla- 
sa B; gimn. p. Pryssewicz—śimn, p. Kry- 
gierowej; gimn. im, ks, Skorupki — gimn. 
niemieckie; miejskie seminarjum naucz. — 
gimn, im. Kopernika. 
Zawody odbędą się w szkole realnej 
zóromzdzenia kupców, przy ulicy Naruto- 
wicza Nr. 68. o godzinie 4 i pół popoł. 
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witamy z uznaniem 


sponować musi każdy zawodnik-zapaśnik, | dawno na gruncie naszym utworzenia in- 


Dźwiganie ciężarów tedy, jak i zapa- 
śnictwo, z punktu widzenia sportowego, 
winny być przeto niemniej propagowane 
niż inne, najbardziej nawet popularne ga- 
łęzie sportów, a brak zaufania ogółu dla 
dwuch tych dziedzin kultury fizycznej 
przypisać należy wyłącznie nieporozumie- 
niu, które spowodowane zostało przez ma- 
chinacje „mistrzów'* cyrkowych. 

* . . 

Z wyżej wyłuszczonych powodów cięż- 
ka atletyka na gruncie łódzkim uprawia- 
na jest dotąd dorywczo i dziko, mimo, iż 
zawodników na terenie naszym jest dość 
pokaźna ilość. 

Ciężka atletyka wymagała przeto już 


| 


stytucji, któraby dziedzinie tej nadała 
ścisłe ramiki organizacyjne, 

Dopiero jednak w tych dniach idea 
zorganizowania związku dla ciężkiej atle- 
tyki została urzeczywistniona przez kie- 
rowników klubów: „Siły“ i „Barkochby”, 
przyczem zaznaczyć należy, iż pierwsze 
organizacyjne zebranie odbędzie się już 
w dniu 13 b. m. 

Zorganizowanie łódzkiego okrę$owego 
związku atletycznego dźwignie niewątpli- 
wie ciężką atletykę na odpowiedni poziom 
sportowy. 

Inic'etywę utworzenia takiego związku 
należy powitać z uznaniem 


Dent. 


Wiadomości sportowe 


SEGAŁ NADAL GRA W BARWACH 
„HAKOAHU*, 

(a) Znany reprezentatywny napastnik 
Łodzi, gracz „Hakoahu”, Rachmil Segał, 
ukarany został swego czasu 6-miesięczną 
dyskwalifikacją z tego względu, że, bę- 
dąc zgłoszonym dla klubu „Hakoahu”, 
występował jednocześnie samowolnie w 
barwach „Barkochby”. Kara ta została 
nałożona przez P. Z, P. N. 

Jak się dowiadujemy, termin dyskwa- 
lifikacji Segała upływa z dniem 13 marca. 

Po tym terminie, gracz ten występo- 
wać będzie nadal w barwach „Hakoahu”. 


NIEDZIELA SPORTOWA W ŁODZL 

W niedzielę, dnia 7 b, m., rozpoczyna- 
ją się ponownie rozgrywki o puhar PZPN. 

Doa zawodów stają Turyści — Union na 
boisku ŁKS-u o godz. 11 rano oraz ŁKS 
—Widzew na boisku przy ul. Wodnej o 
godz. 3 po południu, 

W zawodach towarzyskich zmierzy 
drugoklasowym 
GMS-em. 

Mecz ten odbędzie się na Wodnej o 
11 rano 


PIŁKA SIATKOWA. 
Niedzielne spotkania, 


W niedzielę, dnia 7 marca, o godzinie 


| 4-ej popoł. w sali szkoły powszechnej 
| im. J: Piłsudskiego przy ulicy Zagajniko- 


wej Nr. 34 odbędą się mecze towarzyskie 


NAGRODA PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ DLA ZWYCIĘZCY RAI- 
DU AUTOMOBILOWEGO. 

WARSZAWA, 5 marca, Dowiaduje- 
my się, że pan prezydent Rzeczypospóli- 
tej ofiarował nagrodę bonorową dla zwy- 
cięzcy raidu automobilowego polsko-cze- 
chosłowackiego, 

Zaznaczyć również należy, że niedaw- 
no prezydent Rzeczypospolitej Czecho- 
słowackiej Masaryk ofiarował także ze 
swej strony nagrodę honorową dla zwy- 
cięzcy tegoż raidu 


„SPARTA* PROPONUJE ŁKS, MECZ 
Z REPREZENTACJĄ PERU, 
Dowiadujemy się, że zarząd praskiej 
„Sparty* zwrócił się telegraficznie do 
Łódzkiego Klubu Sportowego z propozy- 


cją urządzenia w Łodzi zawodów z repre- | 


zentacyjną drużyną Peru. 

Jak nas informują z zarządu Ł. K, S-u 
mecz ten nie dojdzie do skutku z powodu 
zbyt wygórowanego jak na nasze stosunki 


odszkodowania, które wynosi sumę 300 | 


funtów szterl. (około 12,000 złotych). 

W ten sposób omija nas sposobność 
ujrzenia na naszym gruncie egzotycznej 
drużyny, która zalicza się do ekstraklasy 
Południowej Ameryki. 


DOROCZNE REGATY OXFORD — 
CAMBRIDGE, 


LONDYN, 5 marca. — Doroczny sen- 


— nh | Z 0 7 NN e w, 


w piłkę siatkową między następującemi | sacyjny wyścig wioślarski Oxford przeciw 


drużynami: i ( = | Cambridge odbędzie się w dniu 27 b. m. 
Gimnazjum Krygierowej — Seminarjum | Będzie to zarazem jubileusz- tego kla- 
żeńskie. 


Nauczycielowie — Ł, K, S. 
Y. M. C. A. — Gimnazjum Piłsudskiego 
Drużyna harcerska im. Batorego —: 
Drużyna harcerska im. Kilińskiego, 
HERBSTRAJCH WRÓCIŁ NA ŁONO 
MACIERZYSTEGO KLUBU. 
(dj Znany napastnik Ł.T,S.G., repre- 
zentacyjny gracz Łodzi Henryk Herbstrajch 


powrócił do swego macierzystego klubu i | 


bronić będzie nadal barw biało-czarnych 
na stanowisku prawego łącznika, 

Jak się dowiadujemy, udział jego w za- 
wodach o puhar P.Z.P,N-u jest iuż zapew- 
niony. 


MISTRZEM BIEGU SZOSOWEGO NA 
ROK 1925 ZOSTAŁ P. BECK, 


(d) Po ustaleniu i zweryfikowaniu przez 
polski związek kolarski czasu biegu szo- 
sowego o mistrzostwo klubowe S, S. 
„Unionu“ za 1925 rok, tytuł mistrza zo- 
stał przyznany na osłatniem posiedzeniu 
zarządu S. S. „Unionu” p. Beckowi, 


BIEG OKRĘŻNY W KATOWICACH. 


KATOWICE, 5 marca. W dniu 21 b. m. 
zarząd GOZLA organizuje doroczny bieg 
okreżny Polonji po ulicach miastach. 

Trasa biegu wynos: około 3700 mtr, 
Zapisy przyjmuje GOZLA, Katowice, ul 
Warszawska 27, : 

W roku ubiegłym bieg ten wygrał Sze- 
lestowski z warszawskiej Polonii. 


| 


| 


| 


sycznego biegu, gdyż po raz pierwszy od- 
był się on w roku 1846. 


WALJA — ANGLJA 3:1, 


LONDYN, 5 marca, — Piłkarskie za- 
wody pomiędzy Walią i Anglią zakończyły 
się niespodziewanem zwycięstwem walij- 
skiej reprezentacji w stosumku 3:1. 


FINAŁ ZAWODÓW w HOLMENKOLLEN 


OSLO, 5 marca, — Konkurs skoków 
odbył się przy udziale około 50 tysięcy 
widzów. Pierwsze miejsce zdobył mistrz 
olimpijski Thams (43,5 mtr.) pęzed Kasa i 
Vimjarengem. a 

Skoki dla juniorów wygrali norwego- 
wie Rund i Amundsen. 

Pierwsze miejsce w konkurencji złożo- 
nej zdobył Grottumsbraaten przed Hako- 
ahem i mistrzem olimpijskim Haugiem, 


ZAWODY NARCIARSKIE W CZECHO- 
SŁOWACJI 


MORAWSKA OSTRAWA, 5 marca, — 
W miejscowości Serbsko Ploso w Tatrach 
odbyty się międzynarodowe „zawody nar- 
ciarskie z udziałem zawodników czeskich, 
niemieckich, austriackich i węgierskich. 

W konkursie skoków wygrał Wende 
42 mir. przed Rattayem i Braunem, zaś 
bieg 18 kim. przyniósł zwycięstwo Nemec- 
ky'emu. 

W klasyfikacji złożonej pierwsze miej- 
sce zajął Wende (18.479 pkt.) przed Ne- 
meckym (16.532 pkt), Rattayem i Brau- 


| nem. Bieg pań wygrała Stepańska 12:41. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
6 marca 1926 r, 


Dział urzędowy b. Z. 0. P. N. 


Łódzki Związek Okręgowy 

Piłki Nożnej 

1. Przypomina się klubom, iż w myśl 
uchwały walnego zgromadzenia Ł.Z.O.P.N. 
stawki odwoławcze wynoszą: do wydziału 
gier i dyscypliny zł. 5i do zarządu Ł.Z.O. 
P.N. zł. 10. 

2. Wpisowe dla nowowstępujących 
członków wynosi: dla klubów miejscowych 
zł. 50 i dla zamiejscowych zł. 30. 

3. Uchwalono następujące maksymal- 
ne ceny miejsc na zawody o puhar i mi- 
strzostwo: dla klasy „A“ trybuna zł, 2 — 
wejściowe zł. 1 — i uczniowskie groszy 50. 
Dla klasy „B” i „C” trybuna zł. 1.50. wej- 
ściowe groszy 75 i uczniowskie gr, 30. 

4. Właściciele boisk obowiązani są dn 
umieszczenia na miejscu widocznem na 
boisku tablic przestrześających widzów 
przed niewłaściwem zachowaniem się, al- 
bo obrażaniem sędziów lub graczy. 

5. Właściciele boisk obowiązani są 
mieć apteczkę z przyborami opatrunkowy= 
mi, Apteczka musi zawierać; 

1) 100 gr. jodyny, 2) 500 gr. benzyny, 
3) 100 gr. eteru, 4) 500 gr. waty hygro- 
skopijnej, 5) 1000 gr. waty drzewnej, 
6) 5 m. gazy kseroformowej, 7) 20 sztuk 
bandaży, 8) octan glinowy w pastylkach 
„statim“, 9) 1 m. ceratki, 10) 1 parę no- 
życzek niklowych i 11) agrafki. 

6. Zabrania się wszystkim klubom na- 
leżącym do Ł.Z,O.P.N, rozgrywania zawo- 

dów z klubami niezwiązkowymi, Na nie- 
stosujących się do powyższego, będą na- 
kładane jaknajsurowsze kary, 

7. Przyjęto w potzet członków nad- 
zwyczajnych Ł.Z.O.P.N. 
„Orle w Zśierzu. 

8. Skarbnik Ł.Z.O0.P.N. dyżuruje tylko 
w środy od godz. 7—8 wiecz. w lokalu 
związku. Traugutta 4. i 

9. Korespondencję należy przesyłać 
pod adresem sekretarjatu Ł.Z,O.P.N,, St. 
Piątkowski, Nawrot Nr, 32. 

10. W związku z wydaniem przez za- 
rząd ŁZ.O.P.N. nowych legitymacji na 
rok 1926, wszystkie dotychczasowe legity- 
macje unieważnia się. 


klub sportowv 


Komunikat Zarządu Ne 4 


1. Obsadzono zawody: dnia 7 b. m 

Godzina 9.30 — boisko ul, Wodna: G. 
M. S. II — „Siła” II, p. Szer, 

Godz. 10,30 — boisko „Burzy”w Pabja- 
nicach: „Burza“ — „Pogoń”*, p. Wirfel. 

Godz. 11 — boisko ul. Wodna: G.M.S.-— 
„Siła”, p. Piotrowski. 

Godz. 13.30 — boiskó ul. Wodna: Wi- 
dzew II—Tow. im. Słowackiego, p. Pietsch. 

Godz, 14.30 — boisko w Pabianicach: 
„Burza* — „Rapid”, p. Rakowski. 

Godz, 15 — boisko w Zgierzu: Zgierskie 
Tow, — Rudzkie Tow., p. Fiedler. 

Godz, 15 — ul. Wodna: Widzew — Ł. 
K. S., p. Bira. 

2. Przypomina się klubom, iż w myśl 
zeszłorocznych komunikatów, zawody nie- 
zgłoszone lub bez taksy — nie są obsa- 
dzane. Skarbnik przyjmuje zgłoszenia w 
czwartki od 7 do 9 wiecz, w lokalu Ł.Z. 
O.P.N., ul, Traugutta 4. Prywatny adres: 
ul, Nowomiejska 24. 
wcziBd,c1 ?wdżJtp-enia(mkoż-eikłpp(, 
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Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 3, 

1) Nie uwzględnia się prośby P. K. S. 
„Burza o zniesienie nałożonej kary na 
gracza Duczko Henryka. 

2) Podaje się klubom do wiadomości. 
że zawody puharowe, roześranie których 
wyznaczone zostało na boiski ŁK,S-u, od- 
bywać się będą nie na boisku głównem 
lecz na treeningowem, 

3) Prośby gracza Zg. Stow. Gimn. M. 
Ratapla, w sprawie wydanego mu przez 
Zg. Stow. Gimn. wykreślenia ze względów 
zasadniczych nie uwzględniono. 

RZEMTZSZE, 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódź, Piotrkowska 104=a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i 
oraz 


ROŁDRY i ABAZURY. 
DZIERGANIE DZIURE 4, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zná- 


pościelową 


czenie i plisowanie. 


| PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia. 
Ceny przystępne. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
6 marca 1926 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GLOS POLSKI" 
Lódź 
6 marca 1926 r. 


Chwilowa poprawa w przemyśle włókienniczym 


nie powinna przesłaniać grożącego mu niebezpieczeństwa 
Orgenizacja eksportu jest rzecza niezbędn=, 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
w związku z sezonem letnim w dalszym 
ciągu poprawia się: uruchamiają się nadal 
nieczynne od dłuższego czasu przedsię- 
biorstwa, powiększają ilość dni pracy te 
zakłady, które pracowały 2 lub 3 dni w 
tygodniu. Poprawę w sytuacji notujemy 
tak w przemyśle bawełnianym, jak i weł- 
nianym, Narazie ta poprawa nie jest zbyt 
znaczną. Stopień redukcji pracy w robot- 
niko-dniach jednak zmniejsza się. 

Wzrosła również przeciętna ilość dni 
pracy w tygodniu w przemyśle bawełnia- 
nym i w przemyśle wełnianym. 

Chwilowo ożywienie większe ma miej- 
sce w przemyśle wełnianym. Popyt na 
lekkie letnie towary wełniane jest chwilo- 
wo większy, niż na wyroby bawełniane, 

Eksport towarów znacznie zmniejszył 
się. Gdy przeciętnie miesięcznie w dru- 
giem półroczu r, ub. wywożono z okręgu 
łódzkiego towarów włóknistych za prze- 
szło 6 miljonów złotych, wysokość eks- 
portu w lutym r, b. przedstawia zaledwie 
wartość 2 miljonów złotych. Głównie 
zmniejszył się eksport do Rosji, W ubie- 
głych miesiącach przedstawia on wartość 
kilkumiljonową. Nie należy też narazie 
spodziewać się większego ożywienia o- 
brotów towarowych z Rosją. 

Tranzakcje dokonywane są w połowie 
za gotówkę, w połowie za weksle z termi- 
nem płatności jedno, dwumiesięcznym — 
w przemyśle bawełnianym, zaś w przemy- 


śle wełnianym — z terminem trzy do 
cztero-miesięcznym, 
Zmniejszenie się eksportu do Rosji, 


wycieńczenie materjalne szerokich sfer 
robotniczych oraz słabe zasoby włościan, 
które to klasy prawdopodobnie nie będą 
w stanie przez swe zapotrzebowanie na 
dłuższy okres czasu wzmóc pracę w prze 
myśle włókienniczym — wszystko to ka- 
że przypuszczać, że chociaż kryzys pro- 
dukcji w związku z sezonem letnim cokol- 
wiek osłabł, na radykalną ulgę liczyć nie 
może, 


Nie uległy dotąd żadnym zmianom pod- 
stawy organizacyjne tego przemysłu, to 
też obecne ożywienie jest wynikiem chwi- 
lowych konjunktur—a to jeszcze nie wiele. 
CITIT WAPNEZONEWOPACZEZĄS STANIEK OPERA 


M a 


Łódzki rynek wyrobów 
wiókienniczych 


Bieżący tydzień przeszedł na rynku 
wyrobów włókienniczych naogół spokoj- 
niej, niż ubiegły. 

W poniedziałek i wtorek panowała w 
handlu zupełna cisza, a dopiero dzień śro 
dowy i. czwartkowy przyniósł pewne o- 
żywienie. 

Z wyrobów bawełnianych stosunkowo 
największym popytem cieszyły się towa- 
ry białe, prócz nich zaś niektóre artyku- 
ły geyerowskie, jak „Cowercoat* w ce- 
nie zł. 1.60, „Columbia”, „Minerwa* i 
„Muślin*, 

Ceny uległy zniżce, co wyraziło się 
obniżeniem kursu "dolara manufakturo- 
wego, przyczem kurs ten nie jest jedno- 
lity, lecz wynosi przy cenach gotówko- 
wych od 6.50 do 6.62, przy wekslowych 
zaś od 6,75—6.78, 

Warunki sprzedaży nie uległy zmią- 
nie, gdyż nadal przyjmowane są weksle 
do 60 dni przy 15 do 25 proc. gotówki. 
lość kupców, którzy przybyli do Łodzi 
była dość znaczna. wśród nich zaś prze- 
ważali kupcy małopolscy. 

Na rynku wyrobów czesankowych w 
dalszym ciągu daje się odczuwać brak 
niektórych gatunków. Należą do nich po- 
peliny w cenie 60 do 70 centów oraz ryp- 
sy w cenie od 90 ceniów wzwyż, 

Wskutek wielkiego zapotrzebowania 
na te artykuły, sprzedawane one są wy- 
łącznie za gotówkę, 

 oszukiwane są również droższe ga- 
tunki materjałów czesankowych. używa- 
nych ną damskie płaszcze i kostjumy: 
warunki sprzedaży nie uległy tu jednak 
zmianie, gdyż nadal przyjmowane ja 
z 


wekslć z terminem do 100 dni, 


Z drugiej strony zapominać nie wolno, 
iż zagadnienia eksportowe nie zostały tak 
czy inaczej rozwiązane: zawisły one nie- 
jako w próżni, a w tej dziedzinie nie uczy- 
niono ostatnio nic, coby upoważniało do 
mniemania, żę wzmożenie wywozu na- 
stąpi. 

Brak wykrystalizowanej i w ścisłe or- 


ganizacyjne karby ujętej polityki ekspor- | 


towej — nigdy może nie ujawnił się z ta- 
ką wyrazistością co obecnie. 

Rzucony w swoim czasie projekt u- 
tworzenia instytutu handlu zagranicznego 
czy instytutu eksportowego — został, jak 
większość tego rodzaju poczynań, tylko 
w sferze projektów. 


Nawiasem zaznaczyć trzeba, iż reali- 
zacja tego projektu „według pierwotnych 
planów organizacyjnch — skończyćby się 
musiała kompletnem fiaskiem, a zacząć 
— olbrzymim nakładem kosztów i milio- 
nowym budżetem tej instytucji. 

Dopóki te palące zagadnienia nie zo- 
sianą pomyślnie rozwiązane — nie można 
mówić o zasadniczej poprawie w przemy- 
śle włókienniczym. 


Że zaś nastąpić to może niestety, nie 


| prędko, można się łatwo, przekonać choć- 


by z przebiegu dotychczasowych rokowań 
handlowych z Niemcami i Rosją, a prze- 
dewszystkiem z inercji i bezwładności 
czynników rządowych, * A, R. 


Doniosłe ulgi i zmiany podatkowe 


Zmąmienny oKólnik min. skarbu 


} 


| 
| 
| 


Izba skarbowa w Łodzi otrzymała o- 
kólnik min, skarbu dotyczący szeregu ulg, 
zmian į specjalnych stawek podatkowych. 

Ze względu na doniosłość poruszonych 
w okólniku ministerjalnym -spraw — przy- 
taczamy go w dostownem: brzmieniu” 

Celem jednolitego interpretowania 
przepisów, wprowadzonych nową ustawą 
o pańs*wawym podatku przemysłowym, 
ministerstwo skarbu rozporządzeniem z d. 
13 lutego 1926 roku przypomina ponow- 
nie, że: 

1) pracownie i zajęcia rzemieślnicze, 
rękodzielnicze, dorożkarstwo,  iurmań- 
stwo i rybołóstwo, korzystają z uwolnie- 
nia od podatku od obrotu doriero od dnia 
1-go stycznia 1926 roku i za II półrocze r. 
1925 winny być pociąśnięte do opodatko- 
wania; 

2) ulgi dotyczą przemysłu ludowego i 
rzemiosł, pracowni i zajęć rzemieślni- 
czych, rękodzielniczych, dorožkarstwa, 
furmaństwa i rybołóstwa ij nie mogą być 
stosowane do przedsiębiorstw przemysła- 
wych, jak młyny, wiatraki, tartaki, ole- 
jarnie; 

3) obroty wewnętrzne przedsięb'orstw 
handlowych i przemysłowych, t. j. wydanie 
jakiegokolwiek artykułu z jednego oddzia- 
łu, czy też jednegśo zakłedu,  wzślędnie 
przedsiębiorstwa do druóiego, należącego 
do tego samego przedsiębiorcy — ne po- 
dlegają opodatkowaniu już za II półrocze 
1925 roku; ź 

4) zróżniczkowane stawki podatk., prze- 


| 4 


widziane w art. 7 ust, obowiązuja inż od ` 


1 lipca 1925 r. i wobec tego maia byś sto= 
sowane już przy wymiarze zą II półrocze 
1925 r.; 

5) przedsiębiorstwa przemvsłowe (nie 
hand'owe) korzystać mvgą z ulgowe: 1 pr. 
stawki podatkowej wyłącznie tylko w wy- 
padkach. przewidzianych w art. 7 lit. a: 

W każdym innym wypadku przedsię- 
biorstwa przemysłowe nie moga korzystać 
z ulgowych stawek podatkowych, nrzewi- 
dzianych K tylko dla przedsiębiorstw han- 
dlowych | opłacają normalną 2 proc. staw- 
kę podatkową; DT 

6) przedsiębiorstwa handlowe, za”muja- 
ce się sprzedażą towarów podlegających 
nawet zasadniczo ulgowym stawkom po- 
datkowym (artykuły spożywcze pierwszej 
potrzeby) opłacają jednak od tych artyku- 
łów normalną 2 procentowa stawke podat- 
kowa. o ile artykuły te wyprodukowane 
zostały w przedsiębiorstwach przemysło- 
wych i warsztatach należących do tego sa- 


= p aam o {ÂI 


mego właściciela, a to wobec tego, że ul- 
gowe stawki mogą mieć zastosowanie tyl- 
ko do samodzielnych przedsiębiorstw han- 
dlowych. (Sprzedaż wędlin własnego wys 
robu w sklepie należącym do właściciela 
warsztatu macarskiego, sprzedaż pieczy- 
wa własnego wypieku w sklepie należą- 
cym do właściciela piekarni etc.) 

W razie częściowej sprzedaży obcych 
wyrobów w tego rodzaju przedsiębior- 
stwach handlowych, stawki ulgowe stosu- 
je się tylko do obrotu osiąśniętego ze 
sprzedaży towarów wyprodukowanych w 
cudzych  przedsiębiorstwach przemysło- 
wych; 


D w przedsiębiorstwach handlowych, 
sprzedających towary podlegające różnym 
stawkom podatkowym, należy ustalać od- 
rębnie sumy obrotów, podlegających róż- 
nym stawkom podatkowym i od tak usta- 
lonych obrotów obliczać odrębnie poda- 
tek: 

8) przy wymiarze za II nółrocze 1925 r. 
dodatek do podatku od obrotu na rzecz 
samorządów wynosi w każdym wypadku 
pół proc. (0.5 proc.) od kwoty osiąśniętega 
obrotu. natomiast poczynając od 1 stycz- 
nia 1926 roku, dodatek ten wynosić bedzie 
jedna czwartą część podatku skarbowego. 

W ten «posób n. p. przedsiębiorstwo 
handlu brrtowego onłacać będzie za II pół- 
racze 107F roku nół proc. od obrotu na 
rzecz skarbu i pół procent na rzecz samo- 
rządu, natomiast za rok 1926 przedsieb!or- 
stwo to zapłaci pół proc. na rzecz skarbu 
i jedna ósmą ros. od obrotu ('edną c”ware 
tą cześć podatku) ma rzecz samorzadu. 

Celem zanewnienia prawidłowego sto- 
sńwania zróżniczknwanych stawek podate 
kowych, ministerstwo skarbu podkreśla, 
że przewodniczacv komisii szacunkowych 
i kontrolerzy handlowi obowiązani są znać 
na pamięć wykaz artykułów. podlegają- 
cych ul$owemu onodatkowaniu. 

Wreszcie przypomina sie. że artykuły 
wymienione w § 1 rozp. M. S, z dnia 7-go 
października 1925 roku korzystają z 1 pr. 
stawki podatkowej dopiero od dnia 1-go 
września 1925 roku, że zatem od obrotów 
neiaśnietych ze sprzedaży tych artykułów 
w miesiacach lipeu i sierpniu 1925 r. nale- 
ży wymierzyć normalną 2 proc. stawkę 
podatkową. 

Przyjęcie różnych stawek podatkowych 
dla jednego przedsiębiorstwa winno być 
dokładnie wzasadnione w aktach wymia- 
rowych. 


Poprawa w przemyśle 


Uruchomienie fabryk 


Zniżka cen 


W bieżącym tygodniu statystyka uru- 
chn=ienią wielkieśo przemysłu włókien 
nięzego wykazuje dalszą ponrewę; zwłasze 
cza w dziale wełnianym, W tym dziale 
produwoji przemysłowej redukcia wyraża 
się liczbą 21 proc., podczas ddy w poprzed- 
nim chresie — 23 proc. W dziale baweł- 
nianym procent redukcji wyraża się liczbą 
217.5, & większych fabryk uruchomione 
zostały: Hirszberg i Birnbaum oraz w Te- 
maszowie  „Tomaszowska Przędzalnia”. 


Na skutek konkurencji na rynku manufale- 
ttrowym, zwłaszcza między odbiorcami 
towarów „Scheiblera ujawniła się pewna 
zniżka cen, Jeden. z większych odbiorców 
zakupił ostatnio partję wyrobów scheible- 
rowskich na sumę, około 250 tys. złotych. 
Wobec tego drugi odbiorca rzucił olbrzy»= 
mi zapas towarów tejże fabryki po niż- 
szych cenach. skutkiem czego zapanowała 
na rynku ogólna zniżka cen tych towarów. 


j 
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Dsr2 na rynau walut obcych 


W dniu wczorajszym nie zanotowano 
żadnych prawie zmian na rynku walut ob- 
cych. 

Kurs dolara na giełdzie warszawskiej 
pozostał niezmieniony, wynosząc 7.60, 
również i w obrotach pozagiełdowych 
kurs dolara wykazywał jedynie drobne od- 
chylenia. 

Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi, w godzinach przedpołudniowych 
dolarami obracano po kursie 7.77 w płace» 
niu. 7.79 w oddawaniu, 

W godzinach przedwieczornych nastąe 
piło nieznaczne wzmocnienie tendencji 
dla dolara, spowodowane zmn'eiszeniem 
się podaży materiału dolarowego, co mia- 
ło ten skutek, iż kurs zwyżkował do 7.78 
w płaceniu, 7,80 w oddawaniu. Bank Pol- 
ski ofiarował w dniu wczorajszym za do- 


lary 7,58. (rz). 
spe 


Rynek pieniężny 


Warszawska melda urzędowa. 


WARSZAWA, 5go marca (Pat). 
lzisiejszej dieldzie urzędowej notowania 
następujace 


Dolary 7.60 
Franki franc, — — 


C7FK? 


Ny 
bya 


Belgja — — 

Holandja —— 

Londyn 37,12 

N. York 7.63 

Paryż 28.55 

Szwajcaria 146.95 

Wiedeń 107 47 

Włochy 30.72 

Sztokholm —.—= 

Kopenhaga —.— 

Praga 22.59 

Pożyczka dołarowa 66.50 

10 proc. pożyczka kolejową 125,— 

Pożyczka konwersyjna 35. = 

8 proc. pożyczka złota —— i 

4 i pół proc. listy zastawne ziete 
kie 24.10 

4 proc listy zastawne ziemskie —,=— 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 19.80 

5 pr. óbl. m. Warszawy przedwojen= 
ne 22.90 

złotowe 34.25 


kotowania #01210. 


W dniu 5 go marca 1928 n 


Za 100 złotych: 
Londyn 56,50 
Zurych 65 50 
Berlin 54.22-54.78 
wyni. na Warszawę 5146— 4.74 
Katow ce 54.33 —54,54 
Poznań 54.56 54-64 
Gdansk G7 92—v4.08 
wypł ne Warszawę 87 54 —67 71 
wiedęń czeki 91.85 9285 
s banknoty 91.00—92,50 
Praga 455.— 


rodowa gletda wdańska, 


GDANSK, 5-do marca (Pat). Na dal- 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 


wś ldenach gdańskich: 

100 marek Rzeszy 125 495— 125.755 
10u złotych polskich 67.92—68 08 
czek na Londyn 25.20 
Teiegraticzna wypłata na: 

flolandję 207,59 — 208 11 
ICO dolarów 517.:5—51-.52 
Warszawę 67.54—67,71 


Notowania giehlowe w Paryżn. 


PARYZ, 5 go marca (Pat) Zamknięcie 


ield 

w Londyn 130.50 
N. Jork 26 86 
ka kie 
Hiszpania 
Włochy ky 
Szwajcarja — 
Danja 694.50 
Holandją Pysk 
S Sa p — 
Szwecja eN 
kumunja 11.65 


Notowania miodowe w Londynie. 


LONDYN. 5-go marca (Pat; Zawknię 
cie gieldy. 
Nowy-lork 4.25 84 
Holandja 12.11 00 
Francia 150.52 
Beldja 106.97 
Włochy 120.99 
Niemcy 2u 40 
Szwajcarja 25.24 
Hiszpania 54.44 
roriugalja 255 
Danja 13,75 
Norwegia 22 35 
Helsingfors Le2.g7 


6.111. — GŁOS POLSKI, — 1926 r. Nr_68 
Najwspanialszy i najdroższy film sezonu! 


ROBIN HOOD fry 


Epokowy dramat w 1O akt słynnej wytw. amer. United Artists. 
Reżyserował: ALLAN DWAN. 


=== pOUGŁAS FAIRGANKS":.: 


di 
»s p e « | Rzecz dzieje się podczas 3ej wyprawy krzyżowej. 
ka | > 4 ; > = a sf ny C OrKiestra symfoniczna pod Kier. p. S. Baigelmana, 
© Własność obrazu Domu Handli, „Estefilm'* w Warszawie. 


2 Mrtydzieło reżyserii D. Buchowieckiego. Film dla a pięknych kobiet i wytwornych mężczyzn. 


4 „Królewski Lowelas” 


(Z rozkazu matki,..!) 


Dziś i a dni nasiępnych! Wielki subtelno erotyczny dramat podług romansu Fr. MOLNARA. Bogactwo strojów i techniki filmoweż. 
Roncertowa gra. Obraz, Który olśniewa, podbija, oszałamia i podnieca. 


Ceny na pierwszy seans zniżone. W Folach śtówa>ch: ADOLF MENJON ¿zige RICARDO CORTEZ -4x 
Pra warszawa, etiim Wd poan: „Strzeżcie się lokatorów” vrien "" 


Na'słynniejszy 
ameryk. artysta 


Jeszcze tylko DWA DNI bawi w Łodzi VEKRA JEdzóżo. tylko DWA DNI DNI ». bawi w Łodzi 
WYSTAWA PALESTYŃSKA, u. Mowzki Te. 1-4 
KRorzystajcie tedy z rzadkiej okazji i zwiedzajcie wystawę. leje 


Wystawa otwarla w sobotę od g. 5 w. w niedzielę zaś od g. 10 r. do 11 w. bez przerwy. Wejście Zł 1.—, dla dzieci i młodzieży szkolnej — 50 groszy, 
C 33 Dziś i futro tylko dwa przedstawienia aaa Operetki „NOWOŚCI == 

Ą A” 9 Dalszą obsadę stanowią: Józet REDO, Pola 

Teatr „O L z Lucyna MESSAL ORŁÓW” Milewska, Wacław Zdanowicz, M. Dowmunt. 
2 REYCZET RE YE E >) 


na czele. Odegraną zostanie operetka z STA 105 
w 3-ch aktach Granichstaedtena — — — Józef Winiaszkiewicz, T. Wołowski i inni. 


22 Początek o godz. 8.30. «42  Kapelmistrz: STANISŁAW NAWROT. 1205—1 Reżyser: JÓZEF REDO, 
 - _—— nn wn NI A M R M | 200 z c o e o <E 


Poszutuję Do dobrze prosperującego ga- Zawiadomienie. 


i ją |binetu dentystycznego przy leczni- | $$ 
Mies KANIA |ey jekarzy- sp 
Podajemy niniejszem do łaskawej wiadomości Sz. Klijen- 


cy lekarzy--specjalistów poszuki- 
teli, że z dniem 1 marca r. b. uruchomiliśmy dział 


Ekspedycji krajowej i posyłek pocztowych 


z 3—4 pokoi z ; 
w yoodykii Ofer- leKarz=-dentysta 
kierownikiem którego został p. Salomon Birż. 


ty pod adresem|z pie wszorzędnemi kwalifikacjami. 
Przyjmujemy ładunki wagonowe i drobnicowe do wszy» 


- M -~ 
Ẹ | Lipowa 10, Il p [Oferty sub, „Lekarz Dentysta* do, 
s Inż. T. Galąska. admin. „Głosu Polskiego". 1219-2) 
wazozoanac |: H stkich stacji Rzeczypospolitej. 


Moralne „Ja. Zespół przędzalni 


Kawiarnia GRAND- HOTELU 


W sobote, dnia 6 do marca odbedzie Sie na rzecz 


TOW. „NIEDOLA DZIECIĘCA” 


| 
b | i 2 
z tańcami do późnej nocy. eang rilar |z dwiema samoprząśnicami systema || U 
j | 5zkolnik prowa onain Schwalbe lub Hartmann w dobrym stanie 
Cena biletu wraz z podwieczorkiem 3 zł. jesteś k m być mużeszi|, dobrem obiciem: poszukiwany natych 
ma awój int sainteroso [miast do kupna, Tamże poszukiwana 1223— 1 Łódź, Południowa No MMe. Tel. 145 i 186. 
UWAGA! Podwieczorki wydaje się bez wanej osoby. zakon m oz do krajania wzorów Oferty | ga - * ! - 
1135 -2 ograniczenia do końca zabaw SNAREN Toy Be EGDIM do administracji nin GISZORD -5 : 
zk g y a mase Szeregi s żę aa nisma, 1220—2 7 pon 
kres 
TORSE S | oao zale, wod, miol |o mas yn PETT BELT TZ 
ZWIĄZEK ZAW. PRECOWAAKÓW HANDLOWYCH i BIUROW, m, ŁOJ | Zz, ee Kfrzesła dębowe, i T taa T 
Al. Kościuszki nr. 21 trazymaniu2zł O i krawieckich używ. KATI A 
py | sobiście przyjmuję 127 |-toły, kozetki, szaty, otomany, AF '(Sindera), i masz J 
Prezydjum walnego Dorocznevo Zebrania z dnia 27 | Pr. toxnty, odezwy, po-|rące, oraz wszelkie meble tapicerskie | j d 
lutego r b. zawiadamia, że we wtorek, dnia 9 marca r b. dziękowania najw: bit | „jec kach d J h 0 dziurek tat 8a- Hela oszenie UG g d ZIB 
o godz. 8'ej wieczorem odbędzie się w lokalu Związku r bę saga Wła rza E DE T RD Singera, 1 mo- AmE RES 
urszawa, Psyche-Gri ; s, T 
DALSZY CIĄG tolog, Szyllee-Sexoinix. Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny |<, transmióm, to mur, 
r ę 25-12. 410-' 
DOROCZNEGO WALNEGO ZGROMADZENIA || *" * M. Bimke, Wschodnia qq 05" orez ce | Z eR ER 
członków Związku naszego, b im B, SE I) nia urządzenie tabry- 


zĆ ET” o który oprzeć się może najbardziej BE 
czne kontekcji mę GRZE zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 
Skiej jest tanio do GB RZ EŻ: skoro tylko płk o radę rekla: ke m 


sprzedania 
BOMB akwizycji OGŁOSZEŃ MER 
b. KIEGIIEK | KA ne 


“So mma FUCHS. a 


Zebranie to, w myśl $ 45 Statutu będzie prawomocne Dr. med. 2850— 1 Ne, tel. 46-73. 


bez względu na iiośč obecnych. 
a ena sa d. Polakow iłszyscy mogą się uczyć! 


Choroby dzieci |„NlELSKIEGO metodą Berlitza. No- 
Konstantynow-|vy kurs rozpocznie się w środę, dnia 


T W itfedzielę 7 marca, o gódz. 8 wieczorem ska37a, tel.39-75/10 b. m. o 8ej w. Oplata miesięczna = 
gS Z. d d 5—9 w Gim- JEN 
AS: | oops ot ga 79 oSA Da aaa AEREE Potrkowska 50. Tal. 21-36, CE 
profesora A. Ronoaczyśkkizka TEE BSE Lingwistka R. Berman-Singerowa. 


na eenas 1214—1 8 1224 -| 
Różne Lekarz dentysta 


E, EKKERT S EDESTI een a a ZSEE FIL 
Kilniskiega 143 | 88 SB 8 EER EA WAM A EA A EE E: 
Choroby sx ór ne A B KE AR UAB E A CI ZZA BA (EEE 
"zaa A EBRD TRENZA T E E BA 1 DZ EZ ES a 


pon 


r | 


moczowych, 
do wynajęcia, Wia 162 SE > . 
domość: L! Doa 28 wznowił przyjęcia Przyjmuje od Srej 
8'0— 1 Telefon 35-43. 1201—5 do gs 


pote Same 5 E a m E 


A ate rk SĘ PO 10 F, atei ria eela 
roszy z yraz, Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze OGŁO SZEN kosztują 7 ii pen na ZY 


ogłoszenie 50 groszy 


NAUKA i WYCHOWANIE SAMOCHÓD FORD DONIESIENIA ROZMAITE GIEŁDA PRĄCY 
ANGIELSKIEGO póżyje nowy, badolet. pęzadac | Grassanka 4 PRZYJMĘ NA MIESZKANIE ' KOMPLETY NAUCZANIA BATIKU 
konwersacji i literatury udziela rutynowany nau- Bałuty, od 8—10. 1203—3—k ASI KA poważniejszego pana. zd do | haftu, koronkarstwa i wszelkich innych robót 
czyciel, Nowo- Cegielniana nr. 12 m, 3 od 2—5. Z anawa w i ir PK RR F Głosu „I. L 213161 py. zeza BELKI prac tna Enayet- 
1216—2-n lL | m Karola 8 m. 6. 
Ae A WOK a | BALL DRA KAPELUSZE DAMSKIE T 
NIEMIECKIEGO Sienkiewicza 26. 1186-3-k | INTERESY HANDLOWE ZDOLNA OSOBA 
pasa E ATETA PE ART nauczycielka. SKLEP sari kiika lat DZE postów a M 
ekcja 2 z ert „Niemka”*, 1221—2- Aa earar FN E TW KE WE” oszukuje szycia w domach prywatnyc oję 
„a I 2 sd aa ERZE GOŁA 48 DRZWI NOWYCH |z zy ai do odstąpienia, Wólczańska 222, crojem najświeższym, wykonywuje pracę eleganc- 
J £» i rz + "Du | 1. 1045—5-1 b | ko i sumiennie. Proszę oferty składać pod „Nr. 2“. 
SI RZEDAZ l KUE N © wymiaru 0,85x2,20 m. z futrynami i kompletnem | EE EE a e TRZY WEEK Y 1212—1 
ŁÓŻKA | okuciem, oraz 24 okna nowe, sześcioskrzydłowe ZAGURION E DOK U MEN TY zak ś > 
szaly, otomanę, kredens, stół, krzesła, biurko | Z futrynami i okuciem, Wiadomość: Łąkowa 19. | UJMÓWNA EUGENJA STOLARZ 
sprzedam tanio. Radwańska 17, m. 3,  1191—3—k 1209—3-k  : zgubiła dowód osobisty wyd. w Łodzi 1208—3-2 | młody potrzebny Radwańska 17, m. 3. 1035-2 
BOZE * PTL ETTE IRA PT ZOT NY ROT M S CEE SSD 


kedaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86, Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalsiii. 


